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Kto winien niech usta
Szerokim rchem rozlegaią sie po kraju na­

szym najeżania — narzekania słuszne.
Kto winian jeansk f  kto winien naprawdę ?
15 lipca uchwalono ustawę o podatku oso­

bisto dochodowym. Długie miesiące ustawa ta 
przeleżała w  biurkach rządowych, drukowano 
tymczasem olbrzymie stosy monety papierowej, 
co kurs naszej marki spychało coraz dalej w ot­
chłań baiucrucrwa, a finanse państwa w poło­
żenie bez wyjścia. Równocześnie rosła drożyzna, 
nędza i rozmaite inne nieszczęścia ludu pracu­
jącego w Polsce, zaś również do niebywałych 
rozmiarów rozrosły się dochody, premie kapi­
talistyczne (30 procent dywidendy), zbytek i roz­
pisaniu tak swanych klas posiadających, to jest 
bogaczy wszelakiego gatunku. Działo się to 
wszystko za czasów rr-du Paderewskiego, Skul­
skiego, a do szczytu doszło za t. zw. .ludo­
wych” (i) rządów Witosa.

Nagle przypomniano s o fo , że iest ustawa 
podatkom  a 15 lłpea 1920 r. Minister Skarbu 
Zarządził ściągania podatku, z tak zaś wielkim 
zapałem — jak nam donosrą ze wszystkich 
stron — zabrano dą do dzieła, iż jak poseł 
W ójc ik  w swej mowie sejmowej wykazał, to 
chłopi daś mieli z gospodarstw 2 morgowych po 
4 tysiąc* marek s górą podatni dochodowego, 
CO wypodso na 1 morg po 2 tysiące i więcej.

— Nie jod to podatek gruntowy, ale docho­
dowy... można powiedzieć.

— Wtaaala w  tern tcwi cała jego słaba strona.
; —- V. ima ■ temu niesprawiedliwemu rozdziałowi 
•taro c. k. jeszcze kmnisye szacunkowe

— Właśnie 1 o to się rozchodzi.
Ustawodawstwo podatkowe we wszystkich

cywilizowanych krajach przy oneślaniu artyku­
łów podatkowych zawsze miało na względzie
to : ile prsoy posiadacz dochodu dla taj sprawy 
położył. Co Lanego bowiem znac/y „doohód* 
robotniczy, jęyo zarobek dzie.my za pracę, któ­
rej w o m  zgarnął pracodawca, co  innego do­
chód Ultfopą małorolnego, który 16 godzin

dziennie pracuje na swoich paru morgach ce­
lem zdooyela kaw alka chluba, a w tej pracy 
ciężkiej trudzi się i żona jego i dziecko nieje­
dnokrotnie od lat pięciu { co innego jest dochód 
uczciwie prowadzonei kooperatywy, a oo innego 
doohód handlarza, ozy paskarza. Co innego jest 
dochód nemieśln!ka drobnego, który sam w po­
de i zola haruje w warsztacie, a co innego do­
chód przemysłowca, który ma akcye fabrycznego 
przedsiębiorstwa, a fabryk tzy zakładów prze- 
myśłowydl często przez całe swe życie nie widzi 
(zagraniczni kapitaliści). Co innego dochód bu­
chaltera czy prokurzysty — pensya miesięczna, 
a co innego doohód bankierskich rentyerów 
i akcyonaryuszów. C o innego doohód urzędni­
ków — pensya, a co innego zyski płynące z wo- 
jannyoh dostaw, konoesyl wszelakich uprzywi­
lejowanych i fc. p. źródeł lekkiego dochodu. 
Pi acodawca też podatkowy przed wojną — nie 
, bolszewik", ale sumienny człowiek — to wszyst­
ko biorąc na uwagę, przedewszystkiem ciężar 
podatku zwalał na tyoh, oo nie robią, a doohody 
mają oparta na prsoy innyoh ludzi, ujmował zaś 
do względnie dalekich granic ciężaru tym, dła 
których utrzymanie dawało wynagrodzenie za 
pracę. Uwalniano też od podatku dochodowego 
współdziel -ze stowarzyszeniu spożywcze.

W każde u zaś państwie, chociaż tak postę­
powano, panowała równowaga finansowa, ka­
pitaliści mieli zwyczajnie 3  prooent, a nie 30 
prooent rocznej dywldąndy. 15 lipca zapomniano 
o  tych względach.

Di tęld też temu obarczono nawet najbiedniej­
szego (od 2500 mk. rocznego (1) dochodu), ma­
my ruiną, a kapitaliści 3Cr*/o dywidendy.

O  ozstn Jaszoa • zapomniano ? I
Ile ma .dochodu* robotnik — to wie kaidys 

pracodawca, ten też ma obciągać robotnikowi 
podatek. Ile mu „dochodu” uizędnilc czy pod* 
urzędnik, czy rzędowy zwyczajny sługa, to 
wie ke idy podatkowy urn ,d i potrąca podatek 
s pensyi. Ile chłop ma „dochodu" — to *nu
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wyi-czy bardio pilnie Komisya szacunkowa np. 
podgórska. Ile ma dochodu porządna firma ku-

E'ecka, przemysłowa, czy górnicza — to wy-
izują Lsęgi rachunkowe i urząd podatkowy 

z łatwością może to zbadać.
Ile jednak mają dochodu paskarze 1 rozmaici 

apokulanol, ozyż jest w stanie to oareślió któ­
rykolwiek urząd podatkowy?!

Według jakich norm ci państw y są opodat­
kowani — czyżby oni — zas zasługiwali na 
vprzyv» ilejowane w tym kierunku stanowisko ?!

To drugi słaby punkt podatku dochodowego 
i o tym punkcie pracodawca winien zawsze 
pamiętać. A  jednak przeoczono go tak dobrze 
jak i len wzgląd, iż nie należy biedakowi, nie 
mogącemu swą ciężką pracą utrzymać rodzin?, 
odejmować okruszyny chłeha od ust dzieci, czy 
karmiciela.

A punkt trzeoi?
Jeśii dwa tysiące . marek ma się płacić od 

dochodu z mergj, i jeśli w Polsce tych 
morgów jest 50 milionów — tobyśmy samego 
podatku dochodowego ze ziemi uzyskali 100 
tysięcy milionów, tymczasem zaś wszystkie po­
datki razem wziąte nie dają taj aumy. Ani je­
dnej dwudziestej oząśoł tej su ny pono nie 
preliminowano. To tylko powiatowe Komisje 
szacunkowe tak się tęgo spisały, biedaków 

rzygniotły, by wyzyskiwaczom się przypoao- 
ać i przysłużyć. Na powiat podgórski, gdzie 

tyle frhryk i kamieniołomów, przeznaczono po­
noć wszystkiego 9 milionów mk. podatku, w ra­
zie zatem sumiennego rozkładu, to nie wiem 
czy chłopi zapłaciliby o d  c-ocnodu x morga 
więcej jak 59 mk. — zamiast 2000 mk.

Czy jednak mamy ministra rkarou ozy d e ?  
Czy p. Steczkowski jest z Małopolski, czy nie? 
Czy on wie, iż w Małopołsoe są stare Komisy* 
szacunkowe, czy nie ?

Minister skarbu jost, poohodzi on z Mało­
polski, powinny mu byó znane panująo* I . 
w skarbowośoi stosunki, przeue to wybitny 
fachowiec, „zna w a a skar nowości*.

Rozpisując pobór podatku, powinien był mi­
nister zarządzić natyohmiastows rozwiązanie 
starych pow.atowyoh Komisyi szaounkowyoh 
I poleció wybór nowych* opartych na polr.kiej 
ustawie, by i ohłopi i ronotn-!oy byii do Komisy! 
dopuszczeni, jeśli i oni mują płaoió od „do- 
ohodu“ podatek. Dlaczego nie uczynił tego p. 
minister ?  Kto odpowie za chaos stąd powstały ?  
Czyżby dluteg >, iż rządzące sfery piastowo- 
kapitalistyczne konserwują z niebywałym upo­
rem w Małopo sce stare c. k. przeżytki, jak 
choćby Rady powiatowe i t p. ?

Czyż to ma być dla ułatwienia wyzysku chło­
pów i robotników? Czyż dlatego, że to c. k. 
przeżytki utrudniają wyzwolenie ssę chłopom i ro­
botnikom ze szponów wyzysku, niedoli i ucisku 
sp Ręcznego?

Tak jest, bo i obecny minister skarbu rów­
nież ma na wzglądzie interesy kapitalistów, a eie 
Intermi ludu.

Ministrem skarb i musi być obrońca intere­

sów ludu, twardy obywatel polskiej Rzeczy- ' 
pospolitej ludowej, członek Rządu naprawdę 
ludowego: Rządu chłopsko-robotniczego, wtedy 
dopiero będzie inaczej.

Na tej drooze jedynie dojdziemy do reorga- 
nizacyi finansów. Trzeba rozwiązać Sejm, trzeba 
doiśó oo  większości ludowej, trzeba, by miejsce 
kapitalistycznych, księże-pańskich rządów, były 
rządy pracującego Luda polskiego.

Minister skarbu nie może być obrońcą gru­
bego kapitału i obszarników, kleru bogatego 
i wyzysku nad biedną rzeszą najemnych chło­
pów czy robotników, łub bezmiernej pracy ma­
łorolnych gospod. zj Józef Ssnojca.

Fałszowane pieniądze.
Jest faktem stwierdzonym, źe pośród białych 

„kościuszkowskich* tysiącmarkówek znajduje 
się dużo fałszywych, podrabianych banknotów. 
W  jednej tyuro kasie pocztowej w Krakowie 
w przeciągu jednego tygodnia wyłapano takich 
falsyfikat Sw 60 sztuk.

Zjrnodzi niebezpieczeń itwo, że ten fakt obie­
gu fałszywych pieniędzy odbije się boleśnie 
w pierwszym rzędzie na ludności wiejskiej. Ró­
żni handlarze będą wpychać fałszywe tysiączld 
Cułopom za bydła i inne produkt, rolne, przy 
wyml-jure dc larów i i. p A  potem kasy rządo­
we  ̂ skoro chłop przyjdzie pła_lc podatki, lub 
nadać a . pocztę, będą chłopom te „złe tysiącz- 
ki" konfiskować.

Niektóre banki w Krakowie, aby się ustrzec 
przed stratą, nie przyjmują pienię Izy pa&ierko- 
wycn inaczej, jak tylko za spisem seryi i nu­
merów banknotów, tudzież z protokolarnem za­
strzeżeniem, ie  w razie, gdyby się banknot oka­
zał fałszywym, nadawca banknotu będzie obo­
wiązany każdego czasu wymienić go na inny, 
prawdziwy. Ten sposób ochrony muszą i chło­
pi wprowadzić, t. j. przyjmować pieniądza pa­
pierowa, osobliwie biała tysiącmarkówki, tylko 
od znajomyDłi, odpowiedzialnych majątkowo 
osób i to tylko ze stanowo* <ł.n zastrzeżeniem' 
przy świadkaoh, łc mają prawo żądaó zwrotu 
w razie, gdyby się banknot okazał fałszywym.

Podniosłem tę sprawę na posiedzeniu sejmo­
wej komiryi budżetowej 1 b. m. wobec przed­
stawiciela ministerstwa skarbu i domagałem się 
ochrony ludności przez wycofanie z obiegu 
banknotów najwięcej zagrcżonych fałszerstwem. 
Przedstawiciel ministerstwa skarbu zamilczał, a 
inni członkowie komisyi zbagatelizowali to gro­
źne niebezpieczeństwo. Rząd Witosa drukują 
c odziennie prawie pół miliarda nowych papier 
lców i puszcza w  obieg, a o dobroć i wartość 
pieniędzy s*ę nie troszczy. Jest to najprostsza 
droga do bankructw*. Jan SŁapiński.

Breeta Chłop! I „Przyjaciel Ludu" to Wasza 
własna gazeta. Czytajcie ooi rozszerzajcie!
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Nieraz w wolnej od płacy chwili zastana­
wiam się nad tę politykę i dziw chwyta * zło* 
wieża, iż nieprzj azne w ni jwy iszym stopniu 
ludowi księżopańskie okowy tyle jednak uchwy­
ciły mandatów, tyle dusz chłopskich opętały, 
a potem tyle chłopom szkód i krzywd wyrzą­
dziły. Nie mniejsze szkody i krrywdy wyrządzą 
chłopom też „Piast-  i jego obóz polityczny 
swą wobec panów ustępliwością, swoją ślepotą 
i obroną interesów grvbvch kapitalistów Dur- 
żuazyi, co chłopów naraża na nieobliczalne 
straty. A  jednak tacy Długosze, tacy Bardle, 
hrabiowie Reye czy Lasoccy, Banasie, dziadko­
wie Bojki — Sr-sdniawscy, czy nareszcie chytre 
Witose prcewodbą do dziś chłopom w polityce, 
a panowie i księża i żydzi i przemysłowcy i kupcy 
i pabkarze cudowne wprost robią int-resa. gdy 
chłopi uginają się pod ciężarem biedy i niedo­
statku.

„Piast" przed wyborami ludowi ooiecywał 
ziemię, a obecnie dochodzą do zawładnięcia 
ziemią różni geszefciarze, miliony zarabia się 
na parcelacyi prywatnej, panowie się rozzuch­
walają i reny gruntów podbijają do zawrotnej 
wysokości, a piastowcy tymczasem sami, gdzie 

' mogą to całe folwarczki chwytają, kupując na­
wet dzierżawione przez b-ednjch drobne 
dzu łki gruntu od obszarów dworskich.

Nie długo chyba już będzie tej zabawy pia­
stowskiej, bo chłopi przy wyborach zrohią 
.z nimi porządek i dadzą im polityczny urlop. 
Nie pomoże im nawet klery kalna „Prawda" 
i „Niedziela" ks. Kądzioły, opanowane przez 
(Bryla, ani ndszczepieńcy z „Wyzwolenia*. Na 
razie jedna* lud musi dużo płacić za piastowskie 
sztuki.

Gdyby lud był przynajmniej zorganizowany 
gospodarczo, tyłoby pół biedy. Ale cóż?  Pia­
stowcy w  Małopolsca połączyli się z konser- 
V atystami w Małopolskiem Towarzystwie rolni- 
niczem i tam chłop biedny mało co ma do ga­
dania. W Kongresówce wlościaństw d jest wpraw­
dzie zoi gardłowane w Centralny Związek Kółek 
rolniczych, ale ziemiańsko-księży C. T. R. i syn­
dykaty dużo włościan trzymają jeszcze w swoich 
szponach. Słychać, że Paderewski zbiera fun­
dusze wyborcze w Ameryce przeciw ludowe] 

olityce chłopów i robotników, w kraju niema 
onca nadużyciom policyi, której p. minister 

Wojciechowski (piastowiec) natworzyl bez miary. 
Chwali tei W oj miechowskiego stary Kuba Bojko 
w „Woli Ludu", prowadzącej zdaie się do księ- 
iopańskicj niewoli ludowej. Kiedy się ukończy 
urzędowanie salonkowemi przejażdżkami, kiedyż 
będzie czynem refr rma rolna, kiedy się na am- 

i bonach skońcry polityka, kiedy ludowców prze­
staną prześladować i nękać piastowcowi staro- 

■j stówie ? I
Czas już wielki na to. Dość już cierpień za- 

] dali ludowi piastowcy z różnymi Sapiehami, 
- Lubomirskimi, Śliwińskimi, Grabskimi.

Ludu polski 1 Nie zasypiaj sprawy. Prowadź 
mężnie swą polityczną obronę. Czas ku temu 
najwyższy, by się pozbyć rozmaitych zbędnych 
opiekunów — wyzyskiwaczy, by okazać, żeśmy 
dojrzałymi m-żami i politykami, chłopami.

Do dzieła 1 Starzy wiarusy i młodzi działacze 
ludowi i politycy. Bierzmy się do dzieial

Wincenty Dąbiak.

Braciom ciemiężonym
Gromadzą siły wrogowie ludu,
By zepchnąć ducha w topiele brudu,
By móc Dochłaniać owoce ludu,
Opływać w skarby, nie znając ti udu.
Fala próżniaków kraj nasz zalewa,
Gdy lud się potem gorzkim oblewa;
Dla nich wysiłki i dla nich praca,
Ich kieszeń wiedza również wzbogaca.
A chłop, jak żebrak łaski uprasza —-  
1 oć sprawiedliwość, toć dola nasza?!
I chociaż chłopów wciąż prześladują,
To w tercach oni bezsilność czują.
Ludu gnębiony przez możnych zgraje, 
Skoro okrutny rzas wam nastaje,
Tako roztawmy straż na wsre strony,
A  ni' przemogą nas wraże szpony.
Nikt się nie rodzi zrazu nędzarzem,
Ani bogaczem, ani zbrodniarzem,
(Ani przepustki nikt nie dostaje 
'Na osiedlenie w niebieskie raje.
Cicha pokora ani k&mszy,
Ani kapłanów ciężkich nie skrószy.
Hacz nas rie zbawi, że naszą pracą 
Leniwe trutnie dziś się bogacą.
Ciemiężycieli swoich zwalczajmy,
Wrogom sii, gnębić nie pozwałijmyj 

;I walczyć trzeba na wszystkie strony 
Aż wyżeniecie przez zabobony.
Do dzieła 1 Komu dola obrzydła,
Nie bpć się księdza, na bok straszydłai 
Wciąż naprzód! Bracia spieszmy się żwawo. 
By raz porzucić niedolę krwawą.

’ Za ciężki ucisk, za swoje męki,
Za łzy wylane i matek jęki,
Za jadowite szykany, więzy 
Lud bez oręży dziś już zwycięży.
Wykonać tylko wyboru prawo,
Cośmy zdobyli tak trudno, krwawo.
Wraz ze 'Zwycięstwem dola nastanie 
I 'smutek aię nc»sz radością stanie.
Targajmy pęta wspóhiemi siły,
A  zmienim pewno wszystko co zgniłe 
i  żaden tyran Ludu nie zmoże;
6 y  się na ziemi działo dobro, słowo boże.

Sikora jan z Żołyni.
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Złeie sbwa —  złe czyn;!
Na wiecu dnia 20 kwietnia w Nowym Sączu 

powiedział p. Witos „Zdrt :cą kraju jest nie tylko 
ten, kto Ojczyznę zaprzedaje nieprzyj iciełoWi, 
ale każdy, kto nie chce rzetelnie pracować dla 
Ojczyzny, kto kięrujt sir tylko własnym inte- 
reoetn".

Święte to słowa i nie wątpimy, że p. Witos 
miał tu na myśli głównie niektórych członków 
stronnictwa „Prasta", owych Rączko Mrskirh, Bar- 
dlów, Brylów, Stawarzów, Padłów, Janigów itd., 
którzy z poselstwa czy polityki urzyniii sobie 
dojną krowę, nie bacząc na debro ludu i Oj­
czyzny.

Mamy nadzieję, iż za słowami pójcLw czyn 
1 p. Witos postąpi według słów Pisma które 
m ówi: „jeiJ i cię garaży ręka twoja, odetnij ią“ .

W.

Cz» sędzia nisza być handlarzem?
Poeeł Bochenek wniósł interpelacyę do 

m inistra sprawiedliwości w  sprawie nadu­
żywania stanowiska sędziowskiego przez 
sędziego dra Józefa J urę w  Jordanowie przy 
sądzeniu spraw o lichwę żyw nościor ą, to- 
rżących się przeciw jego znajomym. Na in­
terpelację tę pis&nnie odpowiedział m ini­
ster sprawiedliwości. Z  odpowiedzi warto 
przytoczyć następujący ustęp:

„D r J ora od dnia 1 stycznia br. powołany 
został również na członka Dyrekcyi l Ssla- 
dnicy Kółek rolniczych w  Jordanowie. 
W prawdzie urząd ten także z wyboru po­
chodzi, ale w  myśl postanowień statutu, 
członkowie Dyrekcyi otrzym ują wy nagro­
dzenie, w ysoitośi którego ustanawia Rada 
Nadzorcza. Ponieważ pobierane wynogro* 
zenie stawia członka Dyrekcyi w  stosunku 

osoby uzależnionej do osób, które m ają pra­
w o powzięcia uchwaiy w  kierunku oznacze­
nia w ysokości tego wynagrodzenia, a sędzia 
powinien być na stanowisku swojeia zupeł­
nie niezależnym, gdyż inaczej wiara w  bez­
stronność jcyo  urzę iow ania  byłaby za­

chwiana, przeto Prezes Sądu Apelacyjnego 
w  Krakowie w^ezwał ju ż  Prezesa Sądu Okrę­
gow ego w  W adowicach, ny polecił naczelni­
kowi Sądu powiatowego w  Jordanowie Dr. 
Józefowi Jurze, piastowaną przez siebie go­
dność członka Dyrekcyi Składnicy Kółek 

rolniczych w  Jordanowie natychm iast zło­
żyć i od pełnienia -wszelkich czynności w  
tejże Składnicy się usunąć, gdyż piastowa­
nie tej godności nie da się pogodzić z Jego 
urzędowaniem, jako naczelnika Sądu*.

Należy zatem z powyższej opinii Minister­
stwa Sprawiedliwości skorzystać i  różnym 
piastowskim i endeckim h aod lu jącjm  sę­
dziom  doradzić, aby pilnowali swoich obo­
wiązków urzędowych, a han llowaikie zosta­
w ił! innym.

Nr. 2 4 .'

Zto wymiary podafkows.
Podczas rozprawy nad podatkiem dochodo­

wym w sejmowej komisyi skarbowo- budżeto­
wej 2 b. m. przedłożył poseł Stlpiński dokła­
dny imienny wykaz podatników z gminy dina­
rowa w pow. gorlickim. Wykaz ów jest prze­
straszającym anwode.a, do jakiego ucisku p o ­
datkowego rządy p. Witosa już doprowadziły. 
Nędzarzom na 2, 3, 4 morgach gruntu, mają­
cym do utrzymani, i rodziny z 5, 6, 7 i więcej 
ocób, powymi ;r?»no podatki dochodowe za r. 
1920 po 330, 9o0, 1100 i więcej marek 1 Tak 
jest prawie wszędzie.

i- rzeh itawiciei ministerstwa skarbu przyrnał, 
że wyn erzanie podatku dochodowego roazinit 
chłopskiej na p«ru morgach gruntu jest niewąt­
pliwie błędne-, bo taki nędzarz nie ma z pew­
nością ir nimum dochodu wolnego od podatku 
dochodowego^ ule zarazem oznajmił, źe tacy 
bezprawnie opodatkowani nędzarze muszą się 
bronić przez wnoszenie rekursów.

Dostał na to rząd odpc wiedź od p. Stępiń­
skiego, że wniesienie resursu komtuje idlk xset 
marek, na co nie stać 2- czy 3-morguwtgo oie- 
daka.

Niema jednak innej rady, tylko powiatowe 
Rady ( hłopakie za przykładem gaiii ckie; pow. 
Rady chłopskie! muszą się zaopiekować obroną 
ludności przed bezprawnemi wymiarami podat-' 
kowemi.

SEJM.
Konatyuucyę już ogłoeaono w  dziwnltou U- 

i-aw, a a r o z w i ą z a n o ;  'i^ s Sejm na­
daj, dalej. Obrady te spadają jednak u . lywmitn 
nttfasty a sap' ń.

Jaskraw© -ten rys charakterystyczny wy by 
w  ob bej pełni pt*T sprawie ustano-wierda, U o 
mr& zniaiiiOwiŁĆ pr&seaa Najwyższej Irby kr* itru 
rwj. Z nc dni, e uch nalaną konstytucją nni h y 
to do Nacadmpha tteństwa. Tymczasem piasfca- 
wey ptntanSli waj d ek, aby prezesa Izby k«nr 
trolni«j mianował prezydral sojadetrów —  co 
oetolecBula upadło, a tndedi [ 1 kleryka)! (Dubar 
n t̂n îez) upajii si'}, by go Uuanowid marazatoik, 
Po uchwale ć~pd*»-o arw- óoono uwagę n w  szal­
kowi Sejsnu, że tn jęr&eozne z komuytucyą z 17 
marca i w-hec tego sprawę załatwiono zgodnie 
a kcaijćytueyą. w j lać jednak z tego, Jak posło­
wie dohnse m ają kouotytucyą, którą uchwałlU 
tak niedawnh ' jak bardzo cod się * nią liczą.

Przy kafteu oŁazało aią, że wpreimdzf a dość 
dużo po -łów przyjechało do Warsz* ,iy, ale png 
gloso*  Lu w  czae Jakiś okazało ąfo to na aaH 
nimna nawet 1U0 poetów (coś 91) na Ć'i5 ogółu. 
Przyczyną miał być pono upał. Wogółe wichi 
poetów chętnj* pojechałoby ]ut na wakacye. '

Nslwyńńj już czas, Lr wządame zccńty 
waJcacye jurnego rodzaju, 'by Sejm nozwiyaaao 
I Lud owymi stosami wyurał mowy Smj n, btć-

„P R ZT JA C IE Ł  Ł U W
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ryby prędzej byt adołny wyprowaidttć kraj «  
cha.’ -su finansowego. W obecnym Sejmie oocw 
mniej 'Wlkdać chęci 1 zdolności km teamu,

* *
p  r*l Dc Patek ■wniósł fcatorpellacyę do nrtni' 

ftłra spraw wewnętrznych j wyznań, peliisri jnych 
w  rpraw io śdąguięcia % m asj  apadko'\ ej po 
mielr aaozj ku ks. Kowal ówce c  Len es paw. WS>- 
duwaęe, kw oty blisko ćw ierć milioma marefc; 
zebranej przez tegoż ksi .d? % w  drodae składak 
4 konkmre icyi kościctaej, a ni® zw róconej jpwrw 
fii; 2) do m inistra spraw wawuętrzny rh w  s(pra 
w ie porta tków w  Giedlstrowej pcw . Łańcut; 
3) do m injstea spraw  w ojakov»jxh w  rp^awł* 
bezzasadnego niecewaindanda rrrea dtoiwódatwa 
w ojskow o podlegających dem obilizacji żołnj*- 
r jy  ze Śleszowiic pow . W adow ice; 4) do mdOar* 
Btra spraw wew nętrznych w  <*pr»wie p^stgpr 
ktnr kiarc wujka szkoły Borucha ■ L o la n i J 
W ielkiej je>w. O A w i^m  i  w  sprawdo urzęJkr 
wanda ięcdm akjago staruatwa. Poseł fc A  

inteapełowstl m" afesLa kolei w apctafwflje po&nsy-

wcUerta łnw^idy kolejov ego bmaoego KoLaar 
kl ■ Bisłchraegt poseł Irwipa inietrpełowtał iok 
sir ów w flpr&wle nienależytych docnodień or­
ganów rządowych wObu k wniesdbciych praca 
poai > r  fcnteqptsiacyj, nie j j t  obecni©, £e stara* 
sta, przeciw kbórmra wŁiesicuo zarzuty, sam 

, na uje odpowiada ministrom, a d  portom. Dar 
lej w  sprawi® zabranego gruntu pod ko.ej Jta> 
1 »1 *wj Wójcikowi m i M j a  na bu Iowę budki 
koiiJuwej w roku 1915 do dafcf ni® zapłajoan̂ MO, 
W  sprawie btapurawm* po pwL w lenJa własno* 
6cl rolnej gminy Dyl»,>« a, powiat Broofców 
r w  sąd. w Dynowie, w sprawie krzyw 
zamiany dolarów na nurki polskie Józefowi 

któremu na 800 dolarów zapłacono 
po 149 murek polskich. Krempa i Kurchn* o* 
pum^nall się w doroti ro intenpełaicyl w sprawrte 
«. inki UC2 j żyła Z*cbaryasza Gfrhma, doko- 
nanH na szkodę Francis Jta Bambucha, znaj­
dującego sją w Ameryce i wyrzu^ui® prze® ter 
goi żyda Maryl Czy* % budynJL!w miaszkainych 
w Fm. wda, powiat KiWko.

Zgromadzenia i organizacya.
LEŻAJSK w LaAcuckiem. 23 maja w domu 

wiceprezesa powiatowej Rady chłopslri«j odbyło 
się posiedzenie delegatów Rad chtopudch stre n- 
nictwa lu d o w e j Lewicy, na które przybyli do- 
legaci nawet od Rudnika i Strzyżowa, wskutek 
czego posiedzenie zamieniło sy  w  poważne 
zgromadzenie. Otworzył obrady i przewodni­
czył prezes powiatowej Rady cniopsłdej Jan Si­
kora z Żołyni. Referowali: a spraw en polity­
czna gospodarczych Bolesław Koszacki z Leżaj­
ska, o  reformi- rolnej Jan Tepper ze Strażowa, 
o organizecyi Jan Sikora, zaś o funduszam i or- 
ganizc^yi rloryan Dar ar. z Leżajska. Nadto 
przemawiali o podatku od tytoniu Koramiak 
Paweł z Zuchowa Bartłomiej Piotrowski z Br ty­
skiej Woli, Józef Swiątoniowski z Brzyskiej W o­
li, Jan Kułacz z Giedlarowy, Witkiewicz Fran­
ciszek i Socha Michał 2 Krzeszowa od Rudnika. 
Delegaci z Brzózy Stadnickiej, Biedaczowa i 
Gwizdonowa przedstaw i  sprawę postrzt.eni* 
Jozefa Skoczylasa z Biedaczow a przez leśnego 
Zoiota na polu obok lasu Potockiego, oraz are­
sztowania Jana Wróbla. W  spi.iv/ie ukarania 
nadużycia w tej sprawie zwrócono się do po­
słów. Poruszono też sprawę szpitala epidemi­
cznego w Polaku, gdzie cierpi kilkudziesięciu 
chorych na tyfua głodowy.

k  areszcie dokonano wy bom członków do 
okręgowej Redy chłopsku j Lenrlcr P. S. L. 
Wybnuu zostali: Jan Sow a i  Zol/nL Goł^b Jó- 
* *  z Wierzawic, Sroka Andrzej z Brzózy Kró- 
*®*r»kiej, Kuczek Andrzej z Gedlrrowei, Gdula 
"J*®! z Leżajska, Dulecii i Leor ze Siedlanki, 
Piotrowski Antoni z Lrzyskiej J oh, Korazniak 
Paweł a Źuchrwm, Miazga Wouaech z Woli 
Z cyekiaj, L..tak Ancozej ze San/ny, Pelz 
Franciszek \% Koshy, Kram Franchnk z Pod-

mieżyńca, Zyz Antoni i  Rakszawy, Szpila Woj­
ciech z Grodzi łka, Kic a Andrzej z Białabrzeg, 
Kobloń Jakob z Głucnowa, Fus Jan z Żołyni.

Naczelnikowi Państwa wyrażono cześć i hołd. 
Zarazem posłom Lewicy P. S. L. Stasińskiemu 
i dr Putkow. wyi lżono czośc i p ^dziękowanie 
za obronę ludu w Sejmie, a Janowi Sikorze po­
dziękowanie i cześć zh zorganizowanie 53 Rad 
chłopskich stronnictwa ludowego Lewicy.

Posłom luiowym Lewicy wyrażono wotum 
zaufania, a piastowcon. i im poJobnj n obu­
rzenie.

Obrady zakończył pięknym wierszem M. Ko­
nopnickiej — Antoni Zyz. z Raicszawy.

Za po\7. Radę chłopską 
Wawrzaszek Władysław, sekretarz, 

Z PHZBWOBSmjgOj, Na agromadsepia 
pawiatawej rady ludowej w  Przewoi.gkiu po­
seł PL-miężek wylewał łay kj^hodyle uad. losem 
swego przyjacioia Wojciecha. Kuta, o  którym 
było coś trochę wsponundaue w  „Przyjacielu Lu­
du4*, Panie poóle Pieniążek, trzymaj aią pen ra­
czej &.ów Chrystusa, któ.y radli niewiastom 
jrrofflułimńJam: ,^fie płncKcie uadeonną, jm o  
nad1 sobą.44 -O was w  „Przyjacielu44 było też po­
wie dsLaue, żebyście i*LLnow:'U jokc pas ul lartrre- 
sów ogółu, a nie swoich interesów prywatnych.

Lndo.fiec „Pr^tazy^, 
Prayp. Red.: W  najbljzapym numerze poda* 

my, Jak p. Pieni jżek dla siebie pracuje.

Kła wzbogacajcie wrogich nam banków, to­
warzystw, handlów kslężo-pańskich czy ży­
dowskich. Owoci pracy wasz rff niech Ma na 
pożytek rzeszy chłopskiej, a nie wrogów, 
i worzcie 1 wsjrtarrjeb sweje banki, swoje 
towarzystwa, swoje handle, swoich hnlzL
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Krzywdy i nadużycia.
p o w ia t O św ięcim  i  W a d o w ice . Na im-

terpeiacyę posła dra Pntka w sprawie dzier­
żawy prawa ryboiostwa na Skawie m i­
nister spraw wewnętrznych oświadczył, że

prawo ryboiostwa w I i  II rewirze Skawy 
wydzierżawił Aleksander Gostkowski, w łaści­
ciel dóbr Tomice, ajko najwyżej oferujący pod­
czas publicznej rozprawy, przeprowadzonej dn. 
24 lipoa 1916 r. Z czynszem dzierżawnym zale­
gał o<n z tej przyczyny, że przeciw wydzierża­
wieniu prawa ryboiostwa w I rewirze wniósł 
rekura Dr Jan Sterkowicz, właściciel dóbr Ra' 
do cza. Dzierżawca Gostkowski złożył obecnie 
cały zaległy czynsz, który zrastanie rozdzielony 
między interesowane igminy. Według sprawo­
zdania generalnego delegata rządu we Lwowie, 
sprawa rekursu, wniesionego przez Dra Ster­
kowicza, została już załatwiona przez Namiest­
nictwo we Lwowie. Przydam generalny delegat 
rządu wytknął staroście w  W adowicach opie­
szałość w ściąganiu zaległych rat z tytułu czyn­
szu dzierżawnego za prawo ryboiostwa w  re­
wirze I rzeki Skawy. Czwarty rewir rybacki 
wydzierżawił Ludwik Chrząszcz, w.aściciel dóbr 
Graboszyce na podstawie wyniku licytacji 0r 
fertowej. Interesowane gminy, a to: Frydry-
chowicet. Grodzisko, Przyhradz, Wieprz 4 Gra- 
boszyce nie otrzymały dotychczas należnego Ur 
działu w  czynszu dzierżawnym. O ściągnięcie 
tego czynszu w drodze egzekucji przymusowej 
odniosło się starostwo w  W adowicach do sta­
rostwa w Oświęcimiu. Po ściągnięciu od 
Chrzęszczą należnej z powyższego tytuiłu kwoty, 
zoslanjo ona rozdzielona pomiędzy intereso­
w ane gminy. Wreszcie minister spraw wewnę­
trznych przyznaje, że rzeczywiście starostwa w 
W adowicach i w  Myślenicach zbyt opieszale 
traktują sprawy zapłaty czynszów dzierżaw­
nych za prawo ryboiostwa, wobec czego też po­
leci ił generalnemu delegatowi rządu 'wydanie 
energicznych zarządzeń odnośnym starostom 

celein bezzwłocznego usunięcia tych niewłaściwości.
Z TARNOWA. Sądy tutejsze wzięły się jakoś 

energiczniej np  dotychczas do paskarzy. Are­
sztowano przed kilku tygodniami niejaką W ró­
blewską, piekarkę, która przez cały czas wojny 
nietylko że sprzedawała chleb i bulki po nie­
możliwych cenach, ale dosypywała do mąki ró­
żne szkodliwe dla zdrowia przymieszki, a  bez­
czelność jej doszła do tego stopnia, iż otwarcie 
na ulicy i w sklepie naigrawała się z. biednych 
urzędników i inteligentów, pragnących nabyć 
kawałek chleba. Dorobiła się miliomowego mar 
majątku. Serdecznym jej przyjacielem był naaz 
kochany polityk piaMowy, patryoita 1 działacz 
prof. Dubiel, który podobno aż do W arszawy 
feźdśńł, by swo-ją przyjaciółkę uwolnió * optre- 
syi. Mamy nadzieję, iż sąd postąpi z całą suro­
wością, na jaką dzisiejsze ustawy pozwalają. 
Najdotkliwszą karą byłaby konfiskata njiepmaw- 
nJe zdobytego majątku.

Niech zazną taka baba, co to bieda i  n^oza. 
% której sdę wyśmiewała. Stnudnltk.

TURZA, pow. Gorlice. Starzec 78-ietnii Ją* 
drzej Gawron, otrzymał list od syna Jana z A - 
mery ki, ałe bez dwóch dolarów, które były do 
listu doręczone. Gdy poszkodowany starzec to 
stwierdził i wskazał pooztmistrzyni Róży Fele- 
rowicz na ślady naruszenia listu i hrak dola­
rów, został obrzucony obelgami słowne m i i u- 
słyszał pogróżkę, że ma przyszłość żadnych li­
stów nie będzie Gawronowi doręczać, tylko bę­
dzie je zwracać. Oto malutki o łaz, do jakiego 
zuchwalstwa, posuwia się wobec starca chłopa 
taka maluśka urzędniczynka. Może Dyrekcyia 
poczt zechce polecić pannie Róży. Federowicz, 
aby się podała na panią, skoro się nie umie 
W' urzędzie zachowywać. Świadek.

POW IAT RAW A RUSKA. Korale i  dukat d la  
M ałki Boskiej. Oto Anna ślepokura przed śmier 
cdą ofiarowała około 10 sznurków korali i du­
kat złoty wielkości 5 srebrnych koron dla Matki 
Boskiej wi kościółku w  Korczowie. Rzeczywiście 
hojny ten dar był jakiś czas zawieszony na o- 
brazae Bogarodzicy. W r. 1914 jednak zdjęto 
koirale i  dukat i schowano, by Moskale nie zra­
bowali. Gdy zaś niebezpieczeństwo minęło, to 
ks. proboszcz z Uhnowa Stanisław Sokołowski ■ 
odczepił dukat niby na skarb państwa, a korale 
naprzód sam próbował sprzedać kolo kościoła, 
a potem, gdy nikt kupić nie chciał, dał po 
Zwolenie byłemu kościelnemu Adamowi C., by 
je  sprzedał. Kościelny korale częściowo sprze­
dał, resztę wziął dla swej córki razem z chustką 
od Jana Chmielą, a  rezultat taki, że ani dukata, 
ani korali, a co  z pieniądzmi nie wiemy.

Możeby komystorz lwowski wgłą-dnął w tę 
ąprawę. Niiech ksiądz odda albo dukat i korale, 
albo niech się wyrachuje % pieniędzy.

D. Cytrach.
KAMIEŃ, pow. Nisko. Jest nas z górą tysiąc 

numerów i drugiej gmmjr takiej, jak Kamień, 
niema w  pow jecie niżańskim. Ludzie są u nas 
ofiarni, jeśli ks. proboszcz ogłosi jaką skład­
kę, to ludzie bardzo chętnie dają ofiary, no, 
nie wiemy, gdzie się podziewają te pieniądze, 
bo nawet dzwonów nie mamy. Chcieliśmy w y­
brać komitet parafialny, trzy razy już były wy­
bory, a komitet do dziś dnia nie jest zatwier­
dzony dzięki probo*szozow|i, któremu komitet 
taki nie do gustu, bo my ludowcy chcieli tam 
wybrać takich ludzi, któnzyby się nie powodo­
w ali lam pką wina. Apelujemy do naszego sta­
rostwa. dlaczego nie zatwierdzono naszego ko­
mitetu parafialnego, skoro go już trzy razy wy­
braliśmy. Swoją dragą, to tw ardo mj-ślimy stać 
i choćby nam  jeszcze i dwakroć po trzy razy 
przyszło wybierać, to lizuniów i  pijaków nie 
powybieramy, dam y tam  ludzi sumiennych, 
siwego nie odstąpimy, choćby to nie podobało się 
ks. proboszczowi, a choćby i  w ójtow i. Myśmy 
w ójta też innego obrali, lecz tego nie mamy, bo 
m am y Jakiegoś ptastewca, co  go nam  starostwo 
am tryack le nadało. Dał się on nam dobrze w e 
m ak i, a  trudno go się pozbyć. Żeby tylko jeden 
kontygenit wspomnąć. co m y m ieli utrapień. 
Gadało się i  o  kiełbasach i  o  dolarach, czego 
to  n ie było, ile  krzywd wyrządzono Ile nadu­
żyć pjopekdano. Pokrzyw dzeni ludzie skarżyli
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w st&roertiwie, był kom isant stoońe ln U h n
pood law ał i  taras idzie o  to v a v 4  J a n  b r  
dz4« x togo w ynik później opiszą. fenJało mcdbaa 
coda»Łeó w o la i d o  Boga, od takich w ójtów  i  od 
rządów auustryackLch w ójtów  zachowuj aa*
Pa^ieJ

Nio żału jcie B rada tych perą marek na »Pnry- 
jąciela  Ludu“ , czytajcie go i  rospow w achniaj’  
ęjc, bo to  jes* nasza praw dziw i* chłopek* ga­
zeta. Nie zw ażajcie na to, Se ksiądz W ara każe 
«Ł>*tać inne gazety, on tak robi. bo m a w  tem  
awój interes prywatny. „P rzyjaciela Ludu" po- 
w iui*ii każdy chłop m leć u d eb le  w  domu.

Stary W lana.

Reforma rolna.
WIUŁOŃSH, PREZE8 Głównego Uraęfiu 

Ziem skiego uwtępiił. T«m  ukńczyio się o p ra w  
wamje przezeń „radykalnej newlzyi* ustaw y o 
reform ie rolnej. Zw yciężył arcykapłan orm iań- 
Bki. Teraz jeazcze kolej na zapowiedziane w nlo- 
ski w  spraw ie rolnej Bryla, udaje się, fi Bryl 
rzucił j«  już do koaza.

W 1 S 0 Ó E , paw. Lim anowa. Tutejszy obszar 
dw orski kupili aa  spółkę W ładysław Biedroń, 
oficer prow iantow y, z ojcem  Józefem Biedro­
niem i  jeszcze jednym  oficerem  prowiantowym . 
Ludność spragniona ziem i dowdadzŁatwazy sdę 
o tein z przerażeni eon, w drożyła naraz starania, 
aby dla dobra jednostek n ie krzywdzono rzeszy 
bezrolnych ,t m ałorolnych, I rzeczywlóolet Okr&- 
gowa Komisy a Ziem ska w  K rakow ie n ie ł v  
twierdziła kupna, ale pp. Biedroń i  spółka nie 
daję za wygrana, przeciwnie, chw alę się, ie  
w  W arszaw ie postaw ię na swojem . Szwagier 
W ł. B iedronia jest kom isarzem  rolnym  w Li' 
m anow ej, co  powiększa idebazpfaczeńs&wo. Ape­
lujemy do pp. posłów , aby n ie  dopuścili do wy­
zucia rzeszy ludow ej ze sposobności kupna 
zfeiid.. PribaestOoaAk (pnfay.

Endeckie drwiny.
Endeckie „Słowo Polskie* takie pełne drwin 

* piastowców wydrukowało pytania;
»1. Czy Urzędowi Ziemskiemu we Lwowie wia­

domo, że właścicielem folwarku Beremowce, 
powiat Zborów, jest poseł Brył? (ludowiec).

2. Jak ■iq to stało, że tenże, nie będąc u w c- 
dowym rolnikiem, mógł go nabyć ?
. 3. Czy wiadomo, ie  Bryl nie zajmuje się oso­
biście adminiatracyą folwarku, Ucz poruczył ją 
Pewurmu księdzu?
,  Czy wiadomo, ie  na 120 morgów roli leży 
™ **orgów odłogiem?
j  , yypadek, gdyby te okoliczności były Urzę­
d y  Praskiemu znaną, to

5. Dlaczego nie stosuje do d. Bryla tych prze­
pisów ustawy, które ona dla podobnych wy­
padków przewidziała?

7

Na wypadek, gdyby Urząd Ziemski o  tein nie 
wiedział, to

6. Czy skłonny jest wyciągnąć z tego wypadku 
ustawowe konsekweneye ? “

Czy endeckiemu .Słowu Polskiemu* chodzi na­
prawdę o reformę rolną?

Ani się śni. Endecy, nie kto inny forsowali, 
by nie ustanawiać niskiej granicy dla maksimum 
pogadania majątków. Endecy głosowali jak je- 
den mąż przeciw wnioskowi Lewicy P. S. L., 
ustanawiającemu jako maksimum 50 morgów 
Oni głosowali w Sejmie jak jeden mąż nawet 
przeciw maksimum 300 morgów, a głównie, 
dzięki ich zaciekłemu oporowi powiększono ma­
ksimum do 400 ha (700 morgów) na kresach. 
Jak daleko od 120 do 700?

Endecy są obłudni. Czemu oni w Sejmie nie 
ftądają zniżenia maksimum chociażby do 100 
morgów na jednego właściciela ? Jeszcze nieraz 
w tej sprawie pokaże się w Sejmie, jak oni za­
jadle będą bronić wielkich pańskich majątków.

Tylko jest tak. Dzięki piastowskiej ugodowo- 
śd panowie tak są pewni, że reforma rolna da­
leko, że Ich usłużni obrońcy pozwalają sobie na 
drwiny z tych, którzy im głównie ułatwili obronę 
pańskich obszarów.

Jak długo Witos i Bryl pozwolą endekom 
drwić ze siebie?

Sprawy parafialne.
RUD LIC j£ w  pow iecie W ieluńskim . Był u oaa 

organista, którego kat proboszcz S. Hadaś spao- 
wadz&ł aż «  miasta Łodzi, Ob. Przymęcki, obar­
czony rodzinę, akładęjęcę się z  6 osób, był dla 
parafian bardzo dobry, że jeditak. nie chciał ca­
łować po rękach gospodyni i nie chciał księdzu 
H&dasiowi opo-zątać krów i  koni. ten bowiem 
chciał go brać do rżnięcia sieczki, że nadto oa 
lilie popierał bardzo endocko-książych g&zefc 
sprzyjał zaś wlctóolasnoin, tak go ks. Hadaś od- 
prawił, a  nawet zatrzyma! mu 6 tysięcy marek 
należnej pensy i, W  dzień Zielonych SwrtęŁek po- 
*5dl gospodarze upomnieć się, dlaczego organi­
sta został usunięty i  kościoła i w cale od 2 m ie­
sięcy nie gra. na organach, na to ksiądz odpo­
wiedział: „±e ja  się wam nie wtrącam do go­
spodarstwa, więc i wy nie wtrącajcie się do 
kościoła, a  organistę dlatego odprawiłem, bo to 
bolszewik

Tlakto! Zato, że organista sprzyja chłopom 1 
n i*  uniża się przed gospodynią, zaawansow ał 
na „bolszewika". Za to jednak, żo ksiądz Hadaś 
pa 5 tysięcy marek bierze za pogrzeb, a 2 i wię­
cej tysięcy od ślubu, to om nie jest wcale „bol- 
■tw»ikiem“.

Oj księża 1 księża! Zlę w y  politykę uprawia­
cie. Lud jednak rut to wszystko poańału otwie­
ra oczy. Parafianie radliccy.

ŁAGÓW, pow. Kozienice. Dom mój jest do­
mem modłitwy —  powiedział Chrystus Pan. 
Tymczasem ks. Folga w  Łagowie zrobił z  do­
mu modlitwy trybunę, e której beszta wuzysfr
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kich, z jakichkolwiek względów niemiłych mu 
paraitan I doezło do tego, iż jeden z nich, n ie­
jaki Blazik, wyprowadzony z równowagi w y ­
myślaniem go po nazwisku, ostro ks. Foldze 
odpowiedział. W  kościele pow»t»Jo zamiesza 
ni®, kapłan zbladł i  stracił wątek wymyślań, 
baby w płacz, a epilog tego zajścia odbędzie się 
w  sędzię, dokąd proboszcz skierował sprawę 
o profanacyę przez Błasika miejsca, Bogu po­
święconego.

Bez względu na wynik sprawy musimy zwró­
cić uwagę ks. biskupa Ryxa w  Sandomierzu na 
to wysoce nietaktowne postępowanie kleru, 
przygotowującego już teraz teren pod wybory 
z ambon i przypomnieć, że parafianie kilkakro­
tnie wnosili już sk argi na tego sługę bożego, a 
chociaż papież Pius X wydał roapcrządiZienie, iż 
kapłana, nie cieszącego się zaufaniem parafian, 
należy nawet bez dania powodu z jego strony 
usunąć, kapłan taki bowiem nie może ze skut­
kiem głosić słowa Bożego, to jednak rezultatu 
tych skarg niema dotychczas. Ks. Folga dał aż 
nadto wiele powodów, żdziena przy tern niemi­
łosiernie za pogrzeby, śluby itp., wtrąca się do 
spraw między parafianami itp. Chcielibyśmy 
być nareszcie w olni od niego i jego kucharki.

Parafianie.

Życie gminne.
JANEOWICE, pow. Chrzanów. Skarży edę 

wielu na to, że przy przewozie na Wiśle jest 
pobierane po 30 marek od pary koni, oo jest 
za dużo. Żeby to postawił rząd most, a brał te 
opłaty, co się obecnie przy przewozie bierze, to ­
by się koszta wkrótce wróciły. Bardzo to wielka 
potrzeba, bo tu jadą z powiatu oświęcimskiego, 
wadowickiego i  od Andrychowa. Przyjaciel.

RACŁAWICE, pow. Gorlice. Dnia 8 maja br. 
odbyło się u nas zebranie tutejszych gospoda­
rzy, na którem kier. szkoły Andrzej Sfkrzyp- 
kow&ki przedstawił dzieje Konatytucyi 3 Mej a 
i przyczyny powstania na Górnym Śląsku.

Z inicyalywy jego i naczelnika gminy urzą­
dzono po wsi sklarlkę na powstańców górno­
śląskich, a zebsraną kwotę 1750 marek wysłano 
do Towarzystwa obrony kresów zachodnich w* 
Krakowie. P ^w d Fiiszf, wójt.

Z JAROSŁAWSKIEGO. W  siedzibie posła 
Pi zewrockiego tak było cicho i głucho, że zda- 
<w aio się nam, iż poseł w  letarg zapadł i  więcej 
kandydować nie będzie. Aż tu nagle zwołał om 
zgromadzenie na 8 m aja br. 1 szeroko zaeaął się 
rozwodzić nad parcelacyą folwarku hr. Dzdedn- 
azyckiego „Poturzycy" po 25 tysięcy marek za 
1 morg i  to pomiędzy tych bezrolnych i  m akr 
rolnych. Śmieszne to, skąd bowiem biedny czło­
wiek wreźmie przynajmniej pół milioma marek, 
kiedy on nie m a czasem ńość pieniędBy na zar 
kupno kawałka chleba. Ano p. Przewrockl nie 
zasypia,

tego brat Józef też spraiwty nie zasypia i ,jpra- 
ciije'’ dla dobra ogółu. Zeszłego roku to aaku- 
nił lakę u hr Dziedus/wokiewo no dość znoś­

nych cenach, a potem u biednego chłopa brał 
klika razy lepsze ceny. Zarobiło się na tam co- 
sik, A potem przyszły sbą&cisś skóry, teraz zno­
wu jest dzierżawa u hr. Dzteduczyskiago, bo to 
zawsze brat pana posła. Dobrze to caeaeem mieć 
brata posłem. o . U

SIETE3Z, pow. Przeworsk. Strach, jak to 
mówią, m a wielkie oczy. Miał być u nas wiec 
Lewicy, zapowiedziany przez ob. Tepera. Tak 
naprzód wpadła na nas potlłcya, mówiąc, że 
przyjadą przewrotwcy %StapłósQriego, by głosić 
fałszywą naukę. Coprawda w iec Lewicy nie od­
był się, ale zato zobaczyliśmy siłę pLastowców. 
Oto poseł Pieniążek, dowiedziawszy się, że ma 
być wiec Lewicy, zrobił mobdlizacyę piasŁow­
ców  z całego pow jatu i tak dopiero z tym szta­
bem — razem z 50 osób —  aaszedł naprzód do 
karczmy, a potem to zrobił wiec, na którym 
byli piastowscy sztabowcy. Gdy zaklinał Pie­
niążek zgromadzonych, by go nie odstępowali, 
tak wystąpił jego najwierniejszy piaskowiec^ 
niejaki Jam Markowski, kierownik szkoły, z 
prośbą, by poseł za jego wierną pracę postarał 
się dlań o  stajenkę na krowę. Popłakał się tro­
chę Jozef Michnair, zdaje się dlatego, iż ludzi 
było niewiele, poseł zwymyślał trochę inne stron 
n ic twa i sztab zmów pociągnął do karczmy. 
Jest to bardzo brzydka rzec®.

My ludowcy z Lewicy nie myślimy woale 
w ieców urządzać w- karczmie.

Rada Chłopska.
MĘDRZECHÓW, powiat Dąbrowa. Na pierw­

sze wezwanie do niesienia pomocy pwstańcom 
górnośląskim gmina przesłała 2000 marek, na­
stępnie zarządzono zbiórkę ma ten cel, która w  
rezultacie przyniosła blisko metr żyta i 4540 
marek w gotówce. Nie możemy się zasklepiać 
w  siwojem własnem podwórku, ałe musimy się 
interesować losem i sprawami całego Ludu pol­
skiego, by zbudować potęgę naszej Rzeczypo­
spolitej Ludowej na fundamentach trwałych i 
mocnych, na rzeszach uświadomionego obywa­
tela i  kochającego swoją ziemię. Ni« będzie mo­
cy wonczas na świe-cie, któraby Polskę zwy­
ciężyć mogła. Komitet.

MYCZKÓW, pow. Litsko. He to rozmaitego 
utrapienia chłopi muszą przejść, to aż strach. 
Oto i  w  Myczkowie była w ojna .ukraińska". 
Do w-Bi przybyli Ukraińcy z furam i i  m iejsco­
w ym  ludziom kazali ładow ać słomą, saano 1 
kartofle * dworu p. W awrowa. i  w yw ieźli to 
do okolicznych wsi, gdzie byli stacyunowanL 
Gdy państwo dw orscy pow rócili, tak pan Whr 
wrosz zaprosił Eugeniusza Nowaka a Myczko- 
w łoc i JakóbowsikiegD i  tak przy ich pomocy —  
niby jako ,,kom i»ya" — chcjat radnych gminy 
Myćzków nakłonić d o  tego, by gm in* zapłaciła 
mu tytułem odszkodowania 20 tysięcy m arek. 
Chłopi ośwtadcaytl, że m  wyrządzone szkody 
ptaes Ukraińców cud p łacić n ie m yślą, g. u ó  
Jeśli P. % aw roea w ie, któmy Kutaj* «e w si My- 
oikow a coś d la  siebie ŵ LąAL, to  udach pow ie, 
kto, a c l niech aa to, oo waiąft ptacą, aa to zaś, 
oo wzięły w ojska ukraiński* to oni sdarió nie 
mona.
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Chłopi tak mytafcowacy byli lr  ataroatiwl* w 
Unitu i  psnedjtb^im staroście, Jako p. W awrosz, 
Nowak i  Jakóbow aki napowiedzioli im , iii, jeśU 
nie złożą ód in i traech żądanej kw oty 20 tya. 
m arek, to zostunde sprowadzone w ojsko i  kwota 
będzie ściągnięta. przym usowo, łub wojsko bę­
dzie rozkwaterowane tak długo aż zapłacę. Sta­
rosta m iał odbiec, że d  panow ie sam i ule nie 
m ogę rozsądzać. Tymczasem zaś spraw a poszła 
do prokuraloryi i  80 m aja m iał być proces niby 
o iijnodnie rabunku przeciw  w rystk im .

W8mv 1»  za  uf ar j o  że sąd w Sanoku okaże się 
bezstronny i  sprawiedliwy i  chłopów krzywdzić 
nie da.

Ci zaś panow ie 10 nie taka znowiu wysoka 
szlachta.

O jciec Nowaka napitcyklad protwadizii na w iel 
ką skalę handel św iń, dorobił się w ielkiego 
m ajątku, kupił k ilka wś?, no i synow ie panami 
dziedzicam i

A m y z tego wszystkiego mamy kłopot.
St. B.

BABICE koło Alwerni. Pracuję w cemento­
w ni w  Szczakowej, jest bowiem u nas zamało 
ziemi, by można by>o z tego wyżyć. „Przyjaciela 
Ludu** u nas czytają bardzu pilnie, bo on broni 
chłopa i  robotnika z całą silą.

W  cementowni w  Szczakowej pracuje około 
flOO hwLri. Praca tu ciężka, a pła"a licha — 114 
marek dziennie — i za 9 godzin trzeba wykoń­
czyć 9 metrów kamienia, tyle co przed wojnę. 
Szczególnie źle jest w dnie deszczowe. Ubranie 
i  obuwie niszczy się w błocie, a raz na rok do­
staliśmy na ubranie 3500 marek, co jest stano­
wczo zamało. Konsum jest bardzo mały. Robo­
tnik z fam ilią bierze 1 kg. mięsa i i i  ćwierć 
kiło chleba tyeodinioiwo. Ubezpieczenia od w y­
padku niema.

Bracia robotnicy i  chłopi małorolni! Ląc tmy 
się, bo nasi wyzyskiwacze i wrogowie z różnych 
obozów łęoęą się razem przeciw chłopom i robo- 
tuŁkum, by na lud zwalić wszystkie ciężary, 
a  iam i m ogli w ieść wygodny i próźniaczy ży­
wot. RObot *| E-ludowiec.

Z AMERYKI.
DR b ł ą b iNSKI STANISŁAW., wódz ende­

ków, przebywa już od m iesiąca w  Ameryce na 
tajnych naradach * Pań o rew dkim, Smulekim 1 
innymi spiskowcami w yizLałoy. ymjL Z tego mo­
żna wywnioskować, jak pilnie przyj ofowują 
się endecy do ujarzmienia ludu wr Polsce. Na 
miły Bóg, Bracia Chłopi w  Ameryce rzyńcje oo 
możecie, aby lud nieświadom y nie dawał Już 
więcej pieniędzy na zgubę swoich Lraci i sióstr 
w Polsce, na ksdężo-pańska agitacyę.

OCHOTNICY W  AMERYCE, którzy jako <r 
rhotnjoy przebyli wojnę w  Europie, czyto we 
Prancyi, czy w  Polsce, a potem wrócili na robo­
tę do Ameryki, mają niewątpliwie takie samo 
prawo do otrzymania ziemi na kresach wscho­
dnich, jak inni żołnierze polscy. Jeżeliby któ­
ryś z Rodaków w  Ameryce chciał z tego prawta 
ikomzystać, powinien swoje życzenie zgłosić w  
konsulacie notakjn; do którego dany Stiam na­
leży.

BUFFALO, N. Y. „Dziemilk dla wiszystkich“ 
uonoad. śe firma amerykańska „The Peoples 
Fradimg Oor.“, kbfca przeprowadzała pierwszą 
polską dolarową pożyczkę, zaskarżyła teraz 
io lskę o  zapłatę pół miliona dolarów odszko­
dowania na ta  łe  w  owym czasie poseł kt. A- 
1 ULsLi przebywał w  Ameryce 1 przeszkadzał 

tójne pożyczce. Firm a nanerykańska praedsta-
w *  dowody ebwierdnająoe winę ks. Adamskie­
go. Rsąd polski nau a tfę  polubow nie sprawę 
” a*w'tó, ale ndo ulega wątpliwości , że odazk v 
oow asją mrtau .aupł&cdć. To znaczy, że I  olaka 
muat płacić aa to; że poseł. ks. Adam ski, wódz 
cJ^w^wjafokjeh demokratów zarobił w Ame 
ry ottnyjm h aa które trruz Btupuji

gazety i prowadzi agitacyę przeciw chłopom i 
robotnikom. J. Kit.

(Stępiński wniósł w  tej sprawie interpclacyę 
w Sejmie).

UTICA, N. Y. Dc Szanownego Urzędu Gminy 
w Skomielnie Białej, Małopolska.

Szanowni Obywatele l Niniejszy list odpisu­
jemy na zapytanie waszego pisarza F. K. z daty 
15 grudnia 1920 r. z dołączeniem zapytania na­
szego stosownie do waszej prośby pierwszej, 
wysłanej do nas Skomielr.ianów i paraEianów:

1) Przypisnecit onieszałości wójta Urbańczyka, 
że nowa rada dopiero przystąpiła do reperacyi 
plebanii, kościoła i t. d.

Nasza odpowiedź: My tego nie rozumiemy, 
jak to może jeden człowiek coś zatrzymać lub 
puścić; a od czego są wszyscy ludzie w gmi- 
n>Pam iętajcie, że już tyle my Wam opisali 
poprzednio, że demokracya to wszyscy człon­
kowie w pewnym obwodzie czy organizacyi. 
Urząd ma, czynić, przestrzegać i wykonywać 
tylko to, co członkowie uradzą, ale nie rada 
złożona z kilku jednostek i jeszczą w jaki spo­
sób obieranych. Naszem zdaniem rada ma się 
składać z każde; roli po jednym członku, żeby 
nuraz wszyscy ludzie we wsi mogli wiedzieć, 
co i jak ma s i ; pracować we wsi, a czego być 
nie powinno.

Pukanie do naszych serc i t. p. nam szkody 
nie przyniesie, jak piszecie, ale na św. Seba- 
btyana się nie spuszczamy o zapłatę, tylko chcemy, 
aby była gmina prowadzona sprawiedliwie.

Q ofiarę nam nie id/.ie, bo my nie na taką 
. óffarę jeszcze się zdr-być możemy, ale treściwie
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Eisząc, chcemy sprawiedliwy równo lei i d  mo, 
racyi w gminie, żeby każdy wieśniak był oby 

watelem wolnym, nie tylko jednostki. A  co zna­
czy obywatel, to sami możecie rozumieć tyle.

Piszecie, że nie każdy dał na te 44.000 coście 
ściągali w gminie: prosimy więc wyszczególnić 
nazwiska tych, co nie mogli dać i nie dali i czy 
z pod numeru, czy od morga lub od głowy 
ściągacie podatki gminne? Qe dał ten, co ma 
3 morgi, no ten co. 10, a ilo ten co ma sklep, 
karczmą, grunt i handel trzyma, jeszcze ku temu 
może jednostką w rządzie? W czasie i przed 
wyborami, kto nie chciał głosować na tego 
urzędnika, to za to nie dostał nic w kółku. To 
w.emy od świadka naocznego i mówiącego nam 
osobiście.

2) Chcemy wiedzhć, jakie to „kółko* macie, 
co nie słychać o niem w żadnej gazecie, czy to 
kółko gminne, czy rolnicze, czy tyikp rządzą­
cych jednostek ?  I Różne prace i zarządy kółea. 
rolniczych znajdujemy w gazetach krajowych, 
a o Skomielnie ani słychu. Przocie z gorszych 
miejscowości wiadomości dochodzą, a Skomielna 
nie w najgorszem miejscu.

Trzeba trzymać się prawdy i sprawiedliwość', 
jeśli chcecie zachować wiarą, bo na nic kościół 
i ksiądz, a nawet św. Sebastyan nic wam nie 
pomoże: tą chętkę trz/mpnia braci w trybach 
musicie porzucić, bo te dzwony nie robią ró­
żnicy skąd są, ale są za pieniądze przeważnie 
tych z „trybów"; będ ■ każdemu wstrząsały su­
mieniem, kto nie na swojem stoi, kto komu co 
winien, myślą czy słowem czy wydarciem. Mu­
sicie poznać, że sumienie ma być wójtem, ro­
zum radnym, a reszta ciała gmń'ą.W ten spo­
sób możecie się utrzymać wszyscy w jedności, 
jak wierzycie.

3) Pieniądze z Utiki obróćcie na kościół, tylko 
nam macie wysłać sprawozdanie, ileśeie rozdać 
a ile wam zbyło.

Teraz podajemy jeszcze jedną rzecz, po 
której się Was pozna dokładnie. Chcemy, 
żebyście nam wysiali statystyką tych, co są 
urodzeń' w gminie Scomielnie B., a nie mają 
utrzymania i poniewierają się po innych gmi­
nach i żyją w niewoli za 5 dolarów rok lub 
i to jeszcze nie. Czy ttż gmina wie o wszyst­
kich i jakie obowiązki ci4Żą względem tego ? 
Czy gmina z.na swój cel dobrze i pracę, lub też 
tylko radzić i radzić i nic z tego ,ub na zgubą 
braci, albo pisać i pis ‘ć, a to na nic się przyda. 
Czy gmina ma posiedzenia co tydzień w kar­
czmie lub co miesiąc u którego z urzędników? 
Od której godziny rano i do której w ieczó" jest 
kancelarya otwarta? Który urzędnik prowadzi 
jaki interes?

Podziękowanie otrzymaliśmy, ale chcemy wie­
dzieć, czy członkowie wszyscy wiedzą tak samo 
o tem w Skomielnie Białej ?  Kto zarządza parafią 
w sprawach świeckich? W następnym numerze 
prosimy odpowiedzieć, może wam wyjdzie ta­
niej niż osobisty lisi pisać do nas, a tą dtogą 
jest praktyczniej. Z uszanowaniem i pozdrowie­
niem. ... Piotr Klóska, Ludowiec. .

MANCHESTER, N. J1L Najsampraód zasyłam 
serdeczna podziękowania za tak pouczająca ta­
śmo, jakiem jest Przy jaciel Ludu, z którego o- 
stem bardzo zadowolony oraz i moi znajomL 
Życzyłbym moim Rodakom, tak tutaj na ob­
czyźnie, jakoteż i w Pol-ce, ażeby to pismo

Erawciziwie ludowe wszyscy jak jeden czytaH, 
o z niego można dużo się dowiedzieć i przej­

rzeć na oczy, Widzieć, co się w narze: Ojczyźnie 
dzieje. Dalej zasyłani serdeczne podziękowania 
za przysłaną mi książeczką („Kler pod pręgierzem 
Sejmu"), gdyż tak samo dużo z niej dowiedzia­
łem się, jakto ci, którzy uczą miłosierdzia i spra­
wiedliwości idą przeciwko ludowi i okłamują 
lud na w-telakie sposoby. Na dowód tego przy­
toczą jeden przykład, jaid :h znalazłbym więcejł 
Otrzymałem list od pewnego obywatela z mia­
steczka Lublin Stanu Wisconsin, następującej 
treści:

Wielką Niedzielę, na rannem nabożeń­
stwie jakoteż i na sumie nasz szanowny tła- 
ścioszek tak prawił: „Nie myślcie kochani para­
fianie i obywatele, że nasza Polska wygrana 
przez jakieś tam bitwy; nie przez bitwy, ani 
armaty, ani knrracze, ani granaty, tylko przez 
naszego ukochanego mistrza Jana Paderewskiego 
i przez te kilkanaście tysięcy księży, oni i tylko 
oni Polską wygrali". Na fe słowa w owym oby­
watelu, ki’ew polska zakipiała i już miał sią 
odezwać „kłamiesz", ale sią powstrzyma! i od­
łożył na późnie;, że on znowu jemu pow:c ka­
zanie w swoim domu. Jest tam zwyczaj, że pa­
sterz chodzi po domach strzyc owieczki, a po 
innych miejscowuściach same owieczki przycho­
dzą do strzyżenia. Tylko wspomniany obywatel 
nie p:sze, dlaczego ten duszpasterz nie nadirie- 
nil, na czem ów mistrz od tonów tą Polską wy­
grał, na pianie, czy fortepianie. Co sią tyr*y 
nut, to wszyscy wiemy doskonale, jakie miał 
ułożone przez całą zgrają wydziałową do wy­
grania tej Polski.

A  wiąc jak sią nie wstydzi taki dusz-pasters 
swój ludek, z którego pracy rąk żyje, tak okła­
mywać? Przecież każde dziecko polskie wie do­
skonale, kto walczył (nie s nutami, ale i  bolize- 
wikarui) o  Wolność i Niepodległość naszej uko­
chanej Polski; ie  nie żadni księża, ani Pade­
rewski, ani Dmowski, ani Smulski s Cnicago, 
an: żadna zgraja łspichłopów, którzy tutaj polski 
lud oszukali, tylko nasz ukochany Nacze'nu 
Państwa, Józef Piłsudski ze swoją waleczną 
armią na kule wroga pierJ nadstawiali, a wiąc 
oni i oni, po tysiąckroć razy oni Polską wy­
grali, a raczej z pazurów wrogom wydarli. Zato 
należna bn cześć i uznania po wieczne czasy.

A  teraz słów parą d i  Braci Rodskow w Bła­
żowej i ckolicy pow. Rzeszów: Kochani Bradai 
Już ód dłuższego czasu c i .Łam Przyjaciela Ludu, 
a n\gdy nie zauwai/łem nic z mojej miejscowości. 
Zapytują sią was Bracia, czy śpicie snem zadowo­
lonego ?  Gry was nio nie obchodzi budowa 
Polski Ludowej? Gry ju i macie reformą rolna 
która uchwalona przed przeszło dwoma k h ?  
Czy ju i macie rząv prawdziwie ludowy, któryby
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o.wszystkich jednaką miał pieczą? A  więc nic: 
Bracia zoudide uę, bo wróg czyha na was 
I może wam wrócić niewolą pańszczyźnianą, 
a tym wrogiem są zachcianki księżo - pańskie 
i ich płatnych agentów, którzy za chłopskie 
głosy olbrzymie maiątki porobili, a nimi są pia- 
stowcy. A  podobno i was omotali w tą swoją 
przeklętą sieć piastowską. Pamiętajcie Bracia 
chłopi, jak przyjdą nowe wytrory, nie dajcie sie 
oszukiwać, nie dajcie głosów żadnym lizuniom 
księzo- pańskim, bo oni was tylko obiecankami 
zbywają, ale czynów nie widzicie, ani nie uj­
rzycie^ Oddajcie głosy prawdziwie ludowym po­
stom, oni was poprowadzą drogą prostą i pewną 
do zwycięstwa i ni będziecit niewolnikami, a'e 
wolnymi obywatelami, Wolnej, Niepodległej, 
Zjednoczonej Polski. Ale jak macie działać i po­
stępować, nauczy was prawdziwie ludowe pi­
smo, którem jest Przyjaciel Ludu.

Zasyłam serdeczne pozdrowienia wszystkim 
posłom ludowym i życzą powodzenia, abyście 
jak najrychlej doprowadzili lud do zwycięstwa.

Józef Slenczka.
Uwaga Redakcyt t Parafia Błażowa czyta 

przeszło sto egzemplarzy Przyjaciel* Ludu, co 
iest dowodem, że lud tam czuwa nad sprawą 
ludowców.

WILLIMANTIC, Co.i. W dniu 21 kwietnia 
odbył się u nas wiec przy licznym udziale Ro­
daków, na sali miastowej. (Town Hall). Na 
wiecu tym przemawiali Poseł Rudziński z Polski 
1 ob. Źąbek z Bostonu. Nainierw ob. Ząbek

Erzedstr wił posła E. Rudzińskiego, poczem za* 
rał głos poseł Rudziński i przedstawił nam 

ostatnie wypadki w Polsce, jakoteż nędzą wy­
nikłą z powodu wojny, o  której już dawno 
wemy. Nadmienił również o walce stronnictw, 
oraz Mość posłów poszczególnych stronnictw. 
Zaznaczył też, że Stapmczycy pracują w tym 
samym kierunku co i Wyzwolenie, tylko z Pia- 
ntowcami wcale się nie mogą pogodzić. Poseł 
Rudziński nawołj-wal lud do organizowania się, 
twierdząc, że w jedności siła, że wspólnemi si­
tami prędzej będziemy mogli wywalczyć lepsze 
prawa dla chłopów. Mowa posła trwała blisko 
dwie godziny. Potem ob. Ząbek przez półtorej 
godziny nawoływał do organizowania się w Koła 
ludowców „Wyzwolenia"... Po wygłoszonej mo­
wie zapytał, kto się zapisze na członka Koła, 
lecz nikt się z miejsca ani nie ruszył. Zaznaćzamy, 
że Koło w Willimantic było organizowane dwa 
razy, poraź pierwszy zostaliśmy naciągnięci na 
kilkanaście dolarów, a organizacya ta i tak 
upadła. Stworzyliśmy „Koło" poraź d.-ugi, tu 
słów  był cel popierania w Polsce piastowców, 
taki był program zarządu centralnego, my znów 
®*}ąc Inne zapatrywanie musieliśmy z organi* 
za^yi wystąpić. Zostaliśmy zawiedzeni dwa razy,. 
*5®  nie można się dziwić, że pp. Rudziński 
i Ząbek nie potrafili organizować „Koła" poraź 
traeei.'

Na zapytanie ludowca J. Polka, dlaczego się 
„Wyzwolenie * nie połączy ze S-apkiczykami 
poaeł Rudziński odpowiedział, ie  p. Stapfa*hi

jest politykiem starego systemu austryackiego 
i boi się połączyć, żeby nie stracił po połącze­
niu nad klubem zwierzchnictwa, lecz z czasom 
po wyboiach dwie te partye się Dołączą. Czy­
tanie „Przyjaciela Ludu" pochwalił. Z powodu, 
że wiec Diceciągnął się do 11 lfa w nocy, ludzie 
się zaczęli rozchodzić, tak że Doseł Rudziński 
nie mógł poraź drugi przemawiać.

Teraz zaznaczamy, że Polonia nasza straciła 
uczciwego, zasłużonego ludowca Andrzeja Cale- 
busa, wyjechał on bowiem do Polski do Dem* 
oowca, pow. Jasło. Był jednym z założycieli 
korporacyjnego sklepu spożywczego, oraz pol­
skiej spółki piekarskiej, których był także pre­
zesem.

Gdy Koło nasze wystąpiło z tutejszego Stron­
nictwa Ludowego, pozostawało nam w kasie 
11 dolarow, które ludowcy przeznaczyli na agi- 
tacyę przedwyborcz ą Lewicy P. S. L. Lecz aby 
sumę tę powiększyć, dwóch ludowców ob. W . 
Kokoszka i J. Polek odwiedzili kilku czytelni­
ków z „Przyjaciela Ludu" z zapytaniem, czyby' 
eoś mogli ofiarować na agitacyę w Polsce. 
Z powodu ciężkich czasó v jakie przeżywamy 
od kilku miesięcy nie mogliśmy więcej zebrać, 
lecz Ludowcy i sympatycy złożyli tyle, ile w tych 
czasach mogli. Polek J. 5.00 doi. Po dolarze 
Gustaw Sagal, Józef Mielą, Ludwik Szpak, Mi­
chał Morytko, Wojciech Baran, Wincenty Ko­
koszka. Po 50 ct. Jan Zaklukiewicz, Jan Kawa, 
Jak Sb Wrzesień, Franciszek Czajka, Jan Trzas- 
koś, Franciszek Safin 30 ct. i Michał Maliga 
25 centów. Rozę n wszystkich pieniędzy Lu­
dowcy i  Willimantic oddali ob. Andrzejowi 
Chlebnsowi z Dcmbowca pow. Jasielskiego 25 
dolarów i 5 centó.w, które ma wręczyć do rąk 
posłowi J. Sipińskiemu na agitacyę przedwy­
borcza. W. Kokoszka, J. Polek, J. Mielą.

TOLEDO, O. 24 kwietnia br. w  sal,i iw, Stani­
sława do licznie zebranych poseł Maślanka, 
przysądził się z m ową i z wielkiem uniesieniem 
^aczął wychwalać ,,Wydział Narodowy*1, pod­
nosił wielkość p. .Paderewskiego, jako najwię­
kszego polityka 1 dyplomatę w  świecle, któremu 
Polaka Wcszystko zawdzięcza... Zebrani % bil nem 
natężeniem m yśli siedzieli cicho, oklasków ża­
dnych nje było, trącali się tylko wzajemnie, a 
w  ciągu jego mowy wszczynała się coraz to w ię­
ksza burza. Poseł, gdy to zauważył, zblednęl, 
Be siniał, i  coś mu aię działo... Nareszcie zaczął 
wym awiać nazwisko Naczelnika, Piłsudskiego. 
Burza wybuchła w fomnie kilkuminutowej o- 
w acyi m a‘cześć Piłsudskiego. Po uciszeniu się 
zebranych, wystraszony poseł nieśmiało zaczy­
na O— Paderewskim, a tu powstaje Jeden ze 
znajom ych obyw ateli i  w oła : „Bracia jeżeli je ­
szcze raz m ów ca wspom ni Paderew skiago, to 
go oknom wyrzucimy**. Zabrani Jednogłośnie 
w ołają: „precz z  W ydziałem , prees z Paaerew- 
r t Lm“  itd. Itd. Poseł prosi be on pow ie sw oje, 
a zebrani rów nież m ogą ślą w ygadać, ale hu­
czą głosy: „to  mów, in o n ic o  Paderewskim**. 
„T o pooo ja  tu przyjechałem ?“ —  blada poseł. 
Zehnamj wrotraciie woła,ją : „Nie słuchajm y.
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chodźmy do domów “ . W iększość opuszcza salę. 
•Pbfb&Mi uda p&®.walają ponow i mówić. Pro­
boszcz uciaaa isteamych ł  pro&i o  rozejście się 
do  domów.

l l lT S L L N l) ,  O. 8 maja. Na demonstracyi 
kierowanej p r  ee „W ydiział" przy rmnnŁku Ko­
ściuszki, poseł Maślanka przedstawimy do rsr 
branych w  liczbie około 3000 ludzi... zaciął mó­
wić, że p-ryiłoti pozdrowienie od Braci z  Pol­
ak-' ie  przysŁp iy  jest dewńejaatć się, jak się 
tu mamy w  Ameryce. Zapew ijał słuchających, 
że w  Sejmie niema żadnych pf-rtyj, k tó r z y  
.miiały z sobą walczyć. Wsajórtkiic c  yny i  u ch w ^  
ły  zasaduiosTch p jaw  Rzeczypospolitej Polskiej 
jdokonane są h u-manijnjie i  zgodnie przez Sejm 
polski, a  przeciwnikami tego są tylko i ydzi 1 
feolszei a ik i , ho im się nie podobają nasize pra­
wią, ustanowione praes Sejm potoki... Takich 
przeciwników żydow sk i'*  jest w iele niotjUko 
w Polsce, lecz i  tu w Ameryce, którzy drukują 
polskie gazety. Go tylko, że miał wspomnieć nla 
których z  tych „żydowskich i, bolszewickich 
druka rzy1*, co to drukują takie polskie gazety, 
ale m  już nie słychać, bo się zaiskrzyło: „łiesa, 
kłamiesz", „idź kury m acać na farmę do Paćta- 
rawskich", „dw a ptmkta w  komstyitucyi ude d o ­
bre"—  m ówi — „Rzym nie ma prawa rządzić 
na ziemi polskiej!" Odpowiedź: JPireoz z Łena- 

„pre^z z Padei emskimi" „Precz z łdary- 
kałamji!** Znów słrcłmć M azankę: „Uchwalo­
no dwuizbowy Sejm 1 Senat". Krzyczą: „Nie 
<.htemy senatu!" Maślanka: „ITaciaeeo?". Cisza. 
■Słychać: „Dlatego, bo »  nat bylhy d la  Wukupćw 
i władzy rzym skiejI" „Precz z nim !" Maślanka: 
„Przeciek Stany Zjednoczone i Francya m ają 
ÓAUi»bow7  rząd, dlaczegóiby i  Bol- lća miała 
nie mieć takiego?“ ... Słychać: „Ale księża tam 
nie rządzą!" Maślanka zaczyna czytać Konsty- 
istjlucyę 3 Maja: „My Stanisław August z Bo­
żej łaski". W ybuchł głośny śmjuch. Maślanka: 
„aJe widać, jakim i katolikami jesteście" (czyta 
dalej). Krzyczą- „Religia w  polityce!" „Kto cię 
obr ał na poai«!“ „Kto ciebie posjBl do Ameoiję- 
k i!"  Cz/Ła. lecs go nie słychać, bo w "zysey 
krzyczą; „Dosyć już tego". „Precz z Maślanką!" 
„Przestań m ówić", „wynoś się Siąd gułganće!" 
„Nie chcemy dalej słuchać" itd. itd.

Zakończyła się cała scena. Ludzie poczęli się 
rozchodzić. Biedny Maślanka, adenerwawany, 
założył palto z pokręconym kołnierzem, nie 
było przyjaciela, żeby mu ten kołnierz ąprosto- 
w ał. W  twar2y jego widać było obraz ubćwtwa. 
Ludzi już nie można bałamucić... Ano —  i  fir­
ma keiężo pańłdka zbaMruitipwać musjt, bo Ma­
ślanka straciła wartość!...

Naoczny świadek: A. O. S.
NEW 1M TO R D , Hass. Zaryłam wam dwa 

dolaiy ma prenumeratę, a  na fundusz śłgftt.&cj^ 
ny trzy doiary, tj. od Antoniego Pelczara, Anny 
Kosiba i W łrdyoiawa Adamika. życzym y „Pirey 
jacie! om j  Ludu" jak  największego icaporwu-ech- 
niania, a braciom i sioetnm  w cslej Połjee ży­
czymy pa **d*w*rjtstkiem oświaty, iwunra | roa 
wdgi mwęr nadchodzących wvba*;ach d c  Sejmu, 
abyście nie da1! się ani otfcumandć, ani aaataiar

szyć. Każdy powinien rozumieć, kio może mu 
być orzuj arielem, a kto m uci mu być wyzyski­
waczem czyli v, rogiem. Biedak beerolny i  ma­
łorolny powinien trzymać z tatami samymi, jak 
on biedakami, a nie popierać darmozjadów, anj 
pasdbrzuehów, którzy cłiłopu obiecują niebo dor 
piaro po śmierci, ale dama chcą m ieć rożkosw 
już tu na ziemi. Bracia i Siostry! Miejcież ro­
zum 1 W ładysław M a a lk .

INDIAN OJRC1TERD, Mass. Ksiądz amerykań­
ski wcale się do żadnej polityki nie miesza* 
oni na posła nie kandyduje, gdyż mu na tu 
prawo n.ie pozwala. Koństytucya am =ry kańska 
przezornie p jatarara afę o to, aby p< ołowie zaj­
mowali się sprawami bytu panstiwiowegt* & ni* 
sporami wyznaniowymi Życie religijne jert w  
Afiłeryce bardzo bujne, kafięża różnych wymańi 
i sekt chrze kijańskteh wymjńalją conais jtn 

jakieś nowe łmmbuga, aby sobie wy żuaw ów  I 
detarów przysporzyć, ale do polityki państwo­
wej snę nie wuącają. Pomimo boi, a może .iltaf- 
śnie dlatego moralność i etyka jankerów sWl 
bardzo wysoko. Każdy Amerykanin w niedzie­
lę rozczytuje się w Piśmie sw. i  przypomina so­
bie nauki Chrystusa. Nasz naród polski musi 
pójść tą samą Łnogą, jeżeli chce tsanieć * ni* 
być zawadą dla innych narodoW. Dlatego i  my 
tu w A meryce i w y  tam w  Polsce musijny sta- 
nowczo poskromić zapędy rzymskich imperyar 
Ikstów. T -nat j Mą1 o t k l

W ILUM ANTIC, Ootpn. W iecie już aapewust 
jaki'? la nie spra a Hi chłopi posłow i M aślane* 
w  Toledo O. Teras czekam y is» przybycia pt 
B ojki, aby filę go zapytać, kiedy i dlaczego w y­
rzekł się duszy chłopskiej, a  wzdął z powrotem  
du izą > .iA Łcar-r n .łną. J eż Mi mam pow ie, M  
ucsynał to  dla dt̂ himi PoLukJ, w  Im ię ngody, ta 
uolysey odpor, ied i, te  taka zgoda pznnradtf 

Poiakę do zguby, a nie do clły  i  sufi w itu. Ba 
kto szuka rgt>dy * panam i i klerykałam& Um 
godad się ma nisraziende ludu polskiego, a  p rsr  
ciaż miliiony luidu stanc w t, Polską, a  h i* p*- 
ruset ttnrtniów księżo-pańskjoh. Pośle Jak. ł>j* 
zan au ów ^o sdę i  pow róćcie na drogę lu dow y 
bo srkoda W aszego nazm-ajfci, J ą s  Fc lek.

NTW  YOUK M ills. Nie jestem  żadnym  w iek 
kLn politykiem* a le rrortym  nobocłs-zam , prą* 
cującym  n- kaw ałek chleba, a ij jaicoś irktałną 
zabaapicozyć, a  przy tom zw iązać koniec x kań- 
c  m . Nie m ogę się doczekać choćby m&hsj wiar 
diomości z m ojej rodaJbirej ioeLi Rudy yfrrąrk- 
cze, powiaś Dąbrowa obok Tarnow o. W tdad 
że tam  chłopi mato czytają Jh ayjadA la Ludu", 
choć w ioska l ic z / kUkadzoieedąit numarów. Pj*- 
tam  sdę Waa B ra d a  chłopi, czy etę W jim  tak 
bardzo dobrze pow odij? Czy W y B racja aplr 
d e  jasacŁo dotąd enem ciommioityf B rada, mar 
ede zażartą w alkę prscd _ ibą, rje  w ^tterajci* 
na piatów  Ubu nfów  k d  i ospa a JLich, bu gorzko 
odpokutujecla i  nfo affię dobrego n is «padĘi.ęwjJ- 
d e . B yliście zJx>>^ uw oinić C j c r i  • u p o i 
trzech suutrs*ipów, to | tara b hą licie  zdoiLc l Nią 
h Hm,w uł, a  jtk  i*_ę d tego celu óiohW, radzą 
Wam wwsYw^aca czytać „P rzyjaciela Ludlu" a 
on W a» DkUTO i  dh M m  w*aiaówjka eto dMr
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snego bzynu. Nie aważadcie Braicdaai chłopi na 
księżo-pań&kie strachy, bo strachy to ty lico dla 
dzieci, aid swoja aŁrcw.ą mdzgowmica chłopojk^ 
brać się do czynu. Nie lękajcie się, gdy W as 
et aszą Bierka, anioła, pidktam i  dyabłs nał, bo 
gdyby omd w  to wi«nzj li, to £ pewnością am”łe j 
by «wój żywot p-owadisilj, ale o d  gotowi są 
dyebłów  używać na cienme masy luino^cl, aże­
by tym  eposubem zażegnać reformę rcuną i  nie 
dDgnufcić chłopa do praw i  do rzędni.

Na zakończenie posyłam W am  Rodacy w  Oj* 
czyżnje poadrowianie. Niech żyje Pclska Ludo- 
Wal Niech żyje Naczelnik Józef PIłsulskit!

Jan Macha.

„Cudowna” przemiana
BENTKOW1CE pow. Olkusz. Cud* się dzieję 

I dziś. Oto Ostachowski, niedawny bliiinliak, 
został posłem, ożenił się jeszcze jako blizi.iiak, 
no i p  n en  przemienił się nagle w piastowca. 
Na to konto przyjechał do na> 21 maja i storo 
aię dowiedział, że triymamy z Lewica P. S. L., 
dalej nas namawiać do .Piasta*. To mu nie 
poszło, więc nuże straszyć ludzi, iż tak oędą 
wielkie podatki, że ludzie nie wytrzymają na 
gospodarstwach i będę pausieli pójść robić do 
kopalni. Tem się niby cnłopi trochę sasti aazyli 
ł pytała: „a co se ziemią jest, z tą niby refoi- 
■ ■ rolną?1’ Tak Ostachowski rzecze, że ustawą 
przeznaczono stemi bezrolnym, ci zaś .tle mają 
koni, pługów i u p., państwo więc musi im dać 
to wszystko; na to potrze baby dużo pieniędzy, 
w skarbie zaś naństwa pieniędzy niema, więc 
reforma rolna musi zostać na dalej. Tak to 
nam piastowiec poseł Ostachowski bajał.

A my tak piszemy: podatk rozkłada i jciągn 
rząd, na którego czele stoi piastowiec Wincenty 
Witos, piaslowcj podiihl uchwalają, więc n:rcn

riastowiec OsUchowsk1 ludziom baki nic ‘świeci 
rozumu chłopom nie bałamuci kiepsko kleco- 
aem cygaństwem. Wiemy też, że piastowcy stoją 

na czele ziemskich urzędów, że namują wyko­
nanie reformy rolnej, niektórzy plastOWCy Z p"0- 
tekcyl kupili całe folwarki, więc biednym chło­
pom każą czekać.

Nie chwycisz głosów mown przy wybcra3h, 
pośle Ostachowski. — Zanadto się zmieniasz.

'czo-a błn.iniak, dziś piastowiec, a jutro może 
■ocyausta lub endek. I I n  potrzeoa twardych 
ludowców, nieustępliwych szermierzy o ziemię 
1 rolę dra chłopów, tacy zaś są tylko w Lewicy 
P. S. L , nsy też tak posłom jak i redaksyi 
*Przy:aciela“ zasyłamy wyrazy zaufania i ser­
deczne pozdrowienie.

Cześć 1 Ludowcy z Lewicy.

.  K i żyrom adzeiribch. .jirlach, ko-
* }• • * , fiz r  kiidef ipm oraoki pamiętaj- 
* * |gay|aciel« o ofiarach na fundusz sy *  
*®rł*r- Kadm y sprostać przeciwnikom, któ* 
g y  n ary setki milionów na aizsze, odezwy, 
■roł*łUry> P n t j ,  agitatortw.

13 v ,

Wiadomości polityczno
P O L S K A .

Górny Śląsk przez kilka jeszcze tygodni bę- 
dzie przedmiotem narad koalicyjnych dyploma­
tów, intryg niemieckich w Anglii i Włoszech, 
bolcsncm wyczekiwaniem dla nas. Jak spychać 
Rada Najwyższa zbierze się w połowie czerwca, 
obrady potrwają czas dłuższy tak, iż ostateczna 
decyzya nastąpić ma za jak1 m‘esiąc.

Walki tymczasem są w dalszym ciągu. Niemcy 
otrzymują posiłki z niemieckiego państwa i ata­
kują powstańczy front górnośląski. Juk donoszą ; 
komunikaty n iczelnego powstańczego dowództwa 
ataki te wszędzie zostały odparte. Nadto po* 
wtańcy obsadzili alworzrc w Bytomiu i Kato­
wicach, zajęli miasto Pszczynę, wysadzili kilka 
mostów w pow.eti ze w czasie walk. Komen* • 
dant powstańców Nowina- Doliwa ustąpił, jego 
miejsce zajął inny dowódca powstańców.

Wojaka koalioyjiur powoli zajmują pas neu­
tralny pom ędzy Polakami a Niemcami. Fran­
cuzi zajęli górę św. Anny, jeden z najważniej­
szych punktów strategicznych, Anglicy kolej 
Gliwice-Strzelce. Komisya aliancka — iiK do­
noszą z Sosnowca — postawiła Niemcom ultima­
tum, by się cofnęli na pozycye z 3 czerwca br. 
Tu i ówdzie Niemcy atakowdli wojska francuskie 
na Górnym Śląska.

Chaos wewnętrzny tymcza iem u nas rośnie 
coraz ha di Ir’. Premierem dalęj jest Wito ,, 
a rząd mamy centralny: piastowsko-klero-endecki
Suaalowcy, endeccy klerylcati — Nar. Zjed. Lu- 

owe Teodorowi cza i chadeki (chrześ, dem.) , 
ks. Adamskiego).’

Do jakich granic posunięty jest brak obywa­
telskiego ducha u tych panów, świadczy fakt, 
że do dziś nie m amy mii. itr* spraw zagranicz- j 
nych, jakkolwiek i sprawa Śląska Górnego 
i Wilno i mne domagają się właśnie energicz­
nego i rozumnego człowieka na tem stanowisku. 
Koro na to miejsce nie wypychano ? Skulskiego ! 
3  zawodu aptekarza, konserwatystę Estreichera, 
Skrzyńskich, nareszcie Ignacego Paderewskiego, 
Romana Dmowskiego, dostatecznie znanych dy­
plomatów z muzykalności lub rusofilstwa.

Tymczasem kierownikiem ministerstwa jest 
Jan Dębski, wice mit. .ter, Wuos boi się snać 
endeków i klerykułów i to przeszkadza Dęb­
skiemu w zostaniu ministrem spraw zewnętrz- , 
nych. Czas najwyższy, by się skończymy te nie­
miłe i szkodliwe dla polskiego państ va ekspe­
rymenty.

Zamordowania Korfantego jest bajką Kor­
fanty jest zupełnie zdrów — hak przynajmniej 
donoszą ze Śląska.

Z A G R A N IC A .
Anglia przeżywa jedno ze swoich aej większych , 

wstrc )śnień i przesileń społecznych. Długotrwały ; 
strajk węglowy przeciągnął się pr o c kwiecień 
i maj. Prawi- piąó miUenów * 4 *  Wy.o ieito

„PRZYJACIEL UTOP** v
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zupełnie, jużto częściowo bez praoy. Zasiłki dla 
bezrobotnych pobierało ze skarbu państwa mi­
lion dziewięćset tysięcy ludzi dziennie.

W 40  dniach (do dnia 9 maja) straty górni­
ków strajkujących — jako nieotrzymane zarob­
ki — 20  milionów tuntów szterlingów (1 funt 
szterlingów jest 3400 Mkp.). Straty skarbu pań­
stwa dały w tym czasie 18 milionów funtów. 
Niedobór węgla 35 mil. funt. szt. Skutkiem tego 
tak spadły angielskie walory — kursy, iż hotele 
w Paryżu i Rivierze były przepełnione Angli­
kami, którzy nie mieli za co wracać do domu, 
tak gwałtownie spadły posiadane przez nich 
papiery wartościowe.

Rząd musiał wznowić szereg ograniczeń w kon- 
sumcyi (spożycie, zużycie) węgla i chłeba z cza­
sów wojny. W  ruchu kolejowym utrzymano 
tylko 45 procent (mniej niż połowę) wszystkich 
pociągów. To jednak nie mogło jeszcze poko­
nać oporu zarówno właścicieli kopalń jak rządu.

Takto walczą w Anglii kapitał i praca o prawo 
do zysków, prawo do władzy.

Do tego wybuchł wielki strejk we fabrykach 
tkackich z powodu obniżenia zarobków robot­
nikom, wskutek czego porzuciło pracę około pół 
miliona ludzi.

W Italii wybuchł strajk — bierny opór urzędni­
ków.

W Norwegii wybuchł strajk generalny.
Austrya znajduje się ciągle w  ogniu intryg 

Germanii. Niedawno na własną rękę urządziły 
alpejskie prowincye Austryi plebiscyt i wygło 
sowano, by przyłączyć się ao Niemiec. Krok 
ten stoi w sprzeczności z traktatem pokojowym 
koalicyi z Austryą.

Turcya chciałaby się otrząść z niepotrzebnych 
opiekunów: Greków i t. p. To jednak krzyżuje 
piany rozmaitych możnych. Więc pono i angiel­
skie okręty wojenne odjechały znowu na wody 
Bliskiego Wschodu.

Do Rosyl jedzie nasze dyplomatyczne posel­
stwo.

Na Ukrsiną sowiecką, tak do Charkowa jak 
Kijowa wyjechali już przedstawiciele Państwa 
Polskiego.

Do Warszawy też przybędzie poselstwo so­
wieckich republik wschodnich.

SIU RS PIENIĘDZY
z 6 czerwca 1921.

100 Marek niemieckich . . . . . . . .  1750 M
1 Frank francuski . . . . . . . . .  86 „
1 Dolar amerykański . . . . . . . .  1080 ,
1 Dolar kanadyjski . . . . . . . . .  080 „

100 Lei rumuńskich . . . . . . . . .  1750 „
100 Koron-czeskich . . . . . . . .  . 1650 „

I Lira włoska............................   54 „
100 Rubli carskich   800 „

1 Funt szterlingów . . . . . . . . .  4000 ,

O K R U S Z Y N Y .
OGŁOSZENIE KONSTYTUCYI 17 MARCA. Na­

reszcie pojawiła :4ę w Nrze 44 Dziennika Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej konsfytucya 17 marca. 
Widocznie czekano z ogłoszeniem na .symboli­
czny" Nr. 44...

Wraz z nią ogłoszono „ustawę przechodnią* 
(siei) z 18 maja, której artykuł pierwszy, wy­
stylizowany niezrozumiale, opiewa:

„Sejm ustawodawczy sprawuje swą władzą 
w dotychczasowym zakresie do chwili ukonsty­
tuowania się władzy ustawodawczej na zasadach 
ustawy konstytucyjnej z dnia 17 marca 1921 
roku i rozwiązuje się w tym dnia z mocy sa­
mego prawa".

W którym dniu? To jest pytanie. 
DEMOBILIZACYA ROCZNIKA 1897 m a na­

stąpić. Dnia 10 czerwca ma się rozpocząć od­
syłanie zdemobilizowanych do domu.

DALSZA DEMOBILIZACYA. Rozkazem mi­
nister sitw a wojny zarządzono bezterminowe ui* 
lopowanie bez prawa poborów: 1) wszystkich 
szeregowych, którzy w  1920 wstąpili do w ojska 
ochotniczego, a nie należą do roczników 1889 
1 1900; 2) wszystkich szeregowych, którzy w la- 
fach 1918, 1919 i  1920 wstąpili ochotniczo do 
wojska polskiego be* w zględu na rocznik, o ile 
przesłużyli w  wojsku łącznie z ewentualną 
służbą w amidach zaborczych, w  korpusach 

wschodnich i legionach przynajmniej 24 mie­
rni esirco i  więcej i, o  ile przy tern są. obarczeni 
rodzinę, i zgłoszę ustnie prośbę o beziterm i nowe 
urlopowanie. Powyższe bezterminowe urlopo­
wanie ma być przeprowadzone we wszystkich 
oddziałach broni i  służby łącznie s marynarką 
wojenną.

90 MILIARDÓW BANKNOTÓW nadrukował* 
Już rząd 1 marka polska dalej spada. Czy jeflt 
na to ustawa sejmowa?! Jakiem prawem —• 
o partem na parlamentarnym i  demokratyer 
nyrn ustroju —  drukuje się te miliardy za m i­
liardami na własną rękę l dlaczego Sejm uno­
si to pogwałcenie zasad deanokratyzmu i  praw 
sejmowych?

ZNOWU OLBRZYMI DŁUG PAŃSTWOWY wy­
płynął nagle na powierzchnię. Oto podały ga­
zety w niedzieię, że całkowity towarowy dług 
polski zaciągnięty zagranicą przez rząd wynosi 
około 180 miliardów marek p. Kiedyż dowiemy 

] się, ile my przynajmniej winni, komu i co?  Kie­
dy poznamy te niesłychane „tajemnice* ?

MILIONEREM został posiadać* milionówld
Nr 0722538.

PRZECIW LIDZE NARODÓW. Wedłe parys- 
kfego wydania „N. Y. Heralda* przedstawiciele 
wszystkich ropublik amerykańskich zebrali się 
w Waszyngtonie dla przeprowadzenia obrad, ma­
jących na celu usunięcie się republik amerykań­
skich z Ligi Narodów. Republiki te wstąpią na­
tomiast do Towarzystwa narodów, projektowa­
nego przez prezydenta unii Ameryki północnej, 
Hardinga. Prasa paryska stwierdza, te na wy-
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Sadek przepro wadzenia tej secesyi Llera Naro 
ów będzie natychmiast pogrzebaną, gdyż duża 

część narodów europejskich pójdzie za przykła­
dem republik amerykańskich. Wpływ Anglii o- 
tnym a przez to cios śmiertelny, będzie to bo­
wiem pierwsze ujemne następstwo wojny dla 
Anglii i tego sysłerr'i krótkowzrocznej polityki, 
ktoiy zapoczątkował Lloyd George i jego lon­
dyńscy doradcy.

ROZSTRZELANIE OFICERA Na etofcach cy­
tadeli wuaraca wskiej wyfc0,nainio wyrok sądu po­
towego na poruczniku departamemtju krtniiictiwa 
Henryku Iwanickim, skazanym na kairę śmierci 
pnree r» zstrzp-lanoe za zdradę siana- Na noapra- 
w ic udowodniono Iwranickiemu, że wydał waż­
ne plamy mobilizacyjne agentowi auęl -1'

STRASZNY ATAK WŚCIEKLIZNY. Przed 
dwoma miesiącami sositiał mieszkaniec pow. 
rofcjaiyńskieeo Ludfwik Biedka pokąsany przez 
'własnego psa, poczem parzewtLeizdomio go do Lwo- 
m . i umieszczono w  szpitalu, niestety aapóźmd. 
Po tak długim c iap'.e nagle dostał < K  ry ataku 
W*cć> ilizn y  i  pokąsał poliicyamta, elektiomioa*- 
bsra i  odsn^tar;ruszikę. Lekarz dyżurny polecił 
go związać. W  esasje badania szaleniec In- 
■trummtem lakarśkim poranił ięce lekarza.

GOSPODARSTWO.
WYPOŻYCZANIE KONI WOJSKOWYCH 

ECUilKOM. Min. Spraw Wojak. Dep IV koni 
nock-Rzeni z  dnia 29 kwietnia 1921 r. Nr. 4087/21 
Pen?, za rzędsalo celem przyjścia z pOjpOcą
■ruj n rwanemu » c jn ą  rdnictw u w yu°iyczanle
lw*aiw*ci rywDnoj zaprzęgów wOjOunrych, i
który t-u potrzebujący rolnicy korzystać mogą na 
OBSlrpująrych w a n a k a ck . Korzystaj gcy  z wy- 
peóycrouego sprzężaju rolnik opz-óOE wyżywie­
nia dla śołnieraa i  konia według ustalonych 
norm, obowiązany jest uiścić do Kasy W ojsko­
wej kwotę za każdy dzień powszedni według 
następującego oMicaemia:

1) Amartyzacya jednego konia 50 MTł 2 Amor 
tytacya wozij 40 Mk., 8) AmortyzJaeya unrręży 
tO Mk., 4) Ammrtyzaeya ubrania śnlrier?-? 22 
Mk, 5. Bchgpiizjia żołnierza 30 Mk. — razem i 
i®  A l .

Za używanie kami (Sprzęgu) oprócz wyżej 
podanych cen amartyzacyj nych żadnej innej 
l ip la i f  w  gotówce lub miłuraliaich oddziały
W ojskowe pobierać nie będę.

W szyscy ze interesowani, życzący sobie na po- 
wyŻTŁych 'we runkach z usług oddziałów woj- 
Mcowych skorzystać, w inni porozumiewać się 
bezpośrednio % dowództwam i łych oddziałów, 
które megą k. nie wypożyczyć.

ZAPLATA ZA KBOŻE ZAREKWIROWANE 
W MŁYNACH. Na toste-rpotacyę posła dra Patka 
1 tow. w  (Sprawie w ypw t nałeżytos ai za zboże 
■kitAwirtrwaine w  m łynach w  pow iecie wado­
wickim odpow iedział m inister aprowdzacyi, że 
■jMtoigtgratwo aprow izacji. m ając na wzglę- 

(U «  szybkie zUfemtUkrwanie aroraw, zw iązanych 
■ wypadkami połażycatiymi 1819 roku. poleciło 
W jak najkrótaeym caaade przeprowadzać w y­

płatę w  gotówce ziai zboże zarekwti rowaue w mły 
na ch producentom, olbom iązanym do dostaw 
pirzymusowych, lub też zjwiróaić odpowiednie 
Ilości zboża w naturze w  zamian za zarekwi­
rowane u  nleproduceutów, którzy nabyli je na 
własne potrzeby".

Dodajemy, że krakowski Oddział Państwowe­
go Urzędu Zbożowego zlecił uskuteczni cnie wy­
płaty za zboże p. Drobniewiozowi, dyrektorowi 
Spółki rolnej w  Wadowicach, do którego też 
SJOTódć adę należy po odbiór pieniędzy.

Odpowiedzi Redakcyi. (
Sz. T .: Za ogólne, dlatego nie wydrukujemy. —" 

A. J. Smoleński t Uprzejmie dziękujemy, wydru­
kowane w całości. — M. Magiel t O (wieszczenie 
gminne jest zgodne z obowiązującem rozporzą­
dzeniem. — J. Taberi Gazetkę wysyłamy regu­
larnie. — M. Rucki, Passaic: Biuro gazet J Szwe­
da nie odesłało nam jeszcze ani centa. Widocznie 
zamierza nas okraść na przeszło tysiąc sto do­
larów.

Odpowiedzi Administracyi.
Jan Mucha, Józef Perec, Walenty Maadry, An­

na Zebrowska i Michał Siata listy i pieniądze 
otrzymaliśmy, pięknie dziękujemy, kartki wy­
słane.

Na Górny SJąsk złożyli: Gmina Męcinka pow. 
Krosno 1125 M k, Maj orski Ignacy 1 doi.

Ne fundusz agitacyjny złożyli: A. Pelczar 1 
doi, Anna Kosiba 1 doi., Wl. Adamik 1 doi., 
Kata Błażej 1 doi, Burdziakowski 1 doi.

<•

Jest na sprzedaż
7 morgów ornei ziemi w jednym kawałku, tuż 
koło Krakowa, przy kolei i szosie za 2.000 dolarów.

Zgłoszenia p od : 1—2
K raków , skrzynka poozt. Nr. 162.

Można kupić -
Majątek we wschodniej Małopolska
420 morgów z zabudowaniami, młyn i tartak 

jedno-gatrowy za przystępną cenę. 
Zgłoszenia pod: Krcków, skrzynka poczt. Kr. 162.

Ładne gospodarstwa
rola z budynkami oraz inwentarzem żywym 
i martwym są do nabycia w Po/nańskism i na 
Pomorzu, począwszy od ceny 250 tysięcy marek 

za gospodarstwo —  poleca:

Biuro komisowe, Józef Węcfowski,
Bydgoszc-, ul. SlenWewioza 20. i — i
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PARCELACYA!Wasne dla

Osadników
Małorolnych

Służby dworskiej i!. i
Np mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziemskiego w Warszawie z dnia 30 

października 1920 r. L. 16789/11.

ODDZIAŁ PA.1CELACYJMY
Ziemskiego Banku Kredytowego we Lwowie dawniej przy ulicy 3-go Ma]a Nr. 12,

obecnie w budynku bankowym Drzy ulicy TRZECIEGO MAJA N r. 5 
parceluje majątki położone we wschodniej Malopolsce. — Parcelacyę przeprowadza 
na dogodnych warunkach. — Udziela pożyczek hipotecznych na zakupione grunta, 
jak również wyrabia pożyczki z Państwowego Funduszu osadniczego.

TRANSAKCYfi wykonane przez ODDZIAŁ PARCELACYJNY Ziem. Banku 
Kredytowego we Lwowie nie wymagają osobnego zezwolenia Rządu.

W razie potrzeby pośredniczy ODDZIAŁ PARCELACYJUY w udzielaniu kre­
dytu właścicielom dóbr ziemskich na cele oddłużania majątków nu parcelucyę prze­
znaczonych.

Wszelkich informacyi dotyczących narcelacyi, kupna i sprzedaży majątków 
ziem skich udziela odwrotnie pisemnie lub ustnie'w biurze od godziny 9-tej do 3-c.ej 
po południu. 3—3

Zakuonn majątków w Zismi Poznańskiej
Gospodarstwa oa 4 do 300 morgów, przy gościń­
cach, z domami lub bez, z interesami, z budyn­
kami murowauymi, Ziemie pszenne z pięknym 
inwentarzem żywym i maszynami rolniczemi 

korzystnie i rzetelnie poleca do zakupna
Pośrednik majątkowy:

J. Cieściółkd, Ostrowo, Kolejową 38
nrzv dworcu u ił. Tokarka. 1—2

Założony i prowadzony przez chłopów

'■ "U la ii dom l i i
(Poland-Ainerma Exchange Co.)

1620 West Diyision St, Chicayo, JIL
Import i eksport towarów, pośredniczenie 
w kupnie i sprzedaży. Sprzedaż kart okrę­
towych. Wysyłka pieniędzy do kraju po k 

kursie dziennym i pod gwarancyą.
Pp. Kapców i Przemysłowców prosimy o po­
danie ptopozycyi i ofert do nawiązania 

stosunków.
Józef Gągola. Jakób Tuardzik.

Tomasz Skorupa. 1—2
rnwm

llow y 34-0

IGNACY CYPRES
Kraąów, ul. Szewska U  13/39 P. L/S

poleoa niklowy synteza nauki ii Me Mk. 
Budzik przedwojenny 1300 Uk. SI .zy,.oe 
ze emyczkiem 8000 Mk. i wylej. Pudla do 
skrzypiec Mk 1400,1800. Harmonie wiedeń­
skie model, jedno rzędówkę Mk 8600, dwo- 
rzędówka Ule. 6000. Trąby akord.ouowe I 
Mk 1000, 1200. Dyamanły do ukta lJ l

360, 460. 
MkBOO,

O. Brzytwy Mk 
i,600. Maszynki 
y 70 Mk. Kami

Mk 200,300. 430 MaunrraJkl do wloeów 
doramoeolonia Mk wJO, 600. P u  do 
oń 70 Mk. — Wyertka u  «M> ką.

' ' W LMU.
brzytwy 70 Mk. KaraloA 70 Mk. — Wyerlk
Cennik Ilustrowany za nadesłaniem 10 Mk

Wb
0 WYROBY TKACKIE •a

1(B4 P O U t l  M O
im F ir m a  1 , J Ó R A S Z

A•
OV p . Korczyna 319 obok Krotni

,5(Małopolska).

» Próbki polecone przesyła za nadaałanlem 
60 Uk.

e

SMAR DO W OZOW
■ajenidoliju*) lilritot pilMt npfliw I dit-lkaie

„ROPA* Spdika i .|c, ptt. t—
KADY3INO, run/m iiatrto I erutwwda riwwltnjn*.

- Biuro samówloń i Pnenarll, IIowak. kUgo SB. j

Itedaktor odpowiedzialny: Jan Stapiński t hauioumU Ludowa w Ł i L o r t i


